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Na frontach Hiszpanii

Sukcesy wojsk republikańskich
Nowe wykręty gen. Franco w sprawie wycofania ochotników

[Ziemia spływająca krwią
Wciągu trzech tygodni w Palestynie padło tysiąc ofiar

Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii donosi, że na frondę 
Ebro, na odcinku od Gandesy do 
Mirabel, odparto wszystkie ataki 
nieprzyjaciela.

Na froncie Toledo wojska rzą­
dowe zajęły na odrinku Puente del 
Arzobis miejscowośri Gargantilla 
i Sevilleja.

Na froncie Catellon odparto nie­
przyjacielski atak na oddnku Al- 
menaria.

•  •
*

G enerał F ran co  udzielił korespon­
dentow i A gencji H avasa  w yw iadu, w 
k tó ry m  ośw iadczył, że p ro je k t korni- 
te  tu  n iein terw encji, dotyczący wyco­
fan ia  ochotników  cudzoziem skich, o- 
bejm uje jedynie część ochotników, 
służących w szeregach  arm ii republi 
kańsk iej. K om itet zaleca w ycofanie 
ochotników  europejskich , podczas 
gdy w śród licznych zab itych  cudzo­
ziem ców z a rm ii republikańsk iej 50 
j»roc. pochodzi z k ra jów  pozaeuropej 
skich. to  by obaliło legendę o sowiec 
k ich  ochotnikach dotychczas rozpow ­
szechnione przez agencje  prasow e fa  
szystów ) n a  py tan ie , czy w ycofanie 
obcokrajow ców  zagroziłoby H iszpanii 
faszystow sk ie j genera ł F ranco  nad ­
rab ia jąc  m iną, odpowiedział p rzeczą­
co. Jego  zdaniem , gdyby snle przy-

Pod Biegunem
W edług ostatnich doniesień, so­

wiecki łamacz lodów „Jerm ak“ 
zdołał dotrzeć do 83° szerokości 
geograficznej i oswobodzić uwię­
zione w lodach od 1937 r. sowiec­
kie łamacze lodów: „Sadko - Se- 
dow “ i „Małygin”.

byli obcy ochotnicy do arm ii rządo ­
wej, w ojna zakończyłaby się w  listo­
padzie 1936 r., a  repub likańska a rm ia  
byłaby pob ita  pod bram am i M adry­
tu . P rzybycie  4000 ochotników  umoż 
liwiło przedłużenie w ojny i cporu  
(nie św iadczy to  dobrze o a n n ii gen. 
F ranco , jeżeli 4.000 ludzi mogło sobie 
poradzić  z jego  ca łą  arm ią .

D alej gen. F ranco  ośw iadczył, że 
B arcelona zgodziła się n a  p lan, gdyż

zam ierza go w yzyskać dla swoich ce­
lów, nie m ająo zam iaru  go realizo­
w ać ( ? ) .

K onkretn ie  gen. F ranco  oczywiście 
odrzuca p ro jek t w ycofania ochotni­
ków, bo cóż on pocznie bez Włochów 
1 Niem ców. Sam i M arokańczycy nie 
w y sta rcza ją  do zw ycięstw a w 
H iszpanii ta k  ja k  nie było ta k  i nie 
m a w „narodow ej" arm ii gen. F ra n ­
co.

Nieustające akty terroru w Pa­
lestynie wzbudzają grozę wśród 
ludności wsi i miast. Wczoraj zna 
wu dokonano szeregu zamachów.

W Haifie, w pewnej kawiarni 
postrzelono z rewolweru trzech A- 
rabów. W Nablus oddział sape­
rów angielskich wysadził w po­
wietrze jeden z większych domów, 
w którym w czasie rewizji znale­
ziono rannego powstańca arab­

skiego. Na szosie wiodącej z Ha- 
ify do Jerozolimy aktywiści za­
trzymali samochód pocztowy i za­
brali 4 worki z pocztą. W pobliżu 
Nablus policja zatrzymała arabski 
samochód ciężarowy wiozący ka­
rabiny, amunicję i dynamit.

Dotychczas powstańcy arabscy 
zabierają z pola bitwy swych za. 
bitych i rannych. Ciała są grzeba­
ne z zachowaniem ścisłej tajemni.

Czang Kai Szek wrogiem Japonii Nr. 1
Japońskie miraże

Nin. Itagaki ludzi sie, że upadek Hankou zakończy wojnę z Chinami
Japoński minister wojny Itagaki 

przyjął przedstawicieli prasy ja ­
pońskiej, przed którymi omówił 
spraw ę konfliktu japońsko - chiń­
skiego, zaznaczając, że w chwili 
obecnej nie można wyciągnąć ża­
dnych wniosków co do rozwoju te­
go konfliktu. Jedna rzecz jest pe­
wna, mianowicie, że Japonia pro­
wadzić będzie wojnę, aż do obale­
nia Czang-Kai-Czeka, a gdyby na 
wet Czang-Kai-Czek sam zrzekł 
się władzy, nie będzie to dostate­
cznym warunkiem, aby Japonia 
złożyła broń. Jest rzeczą absolut­
nie konieczną postawienie rządowi 
w Hankou całego szeregu w arun­
ków, z których najważniejszym 
jest, by rząd w  Hankou wszedł w

skład nowych rządów i współpra­
cował z nim] nad odbudową no­
wych podległych Japonii Chin.

Dalej minister Itagaki stwierdził, 
że jedynie Japonia decydować bę­
dzie o długości trwania wojny i o 
jej zakończeniu, oraz, że nie ist­

nieje żadna różnica zdań co do 
styczniowej deklaracji, że rząd ja ­
poński . nie wejdzie w żadne per­
traktacje z reżimem Czang - Kai- 
Czeka.

Poza wynurzeniami natury ogól 
nej, minister Itagaki omówił rów-

Bohaterstwo armii chińskiej

Obrona Hankou
Olbrzymie straty Japończyków

60rnicy żądają skrócenia czasu pracy i podwyżki 
płac o 10 proc.

rozpoczęty sięW poniedziałek 
między Związkiem Pracodawców 
Górniczych, a Centralnym Zwiąż- 
kiem Górników układy o podwyż­
kę płac. Rokowania trwały blisko 
cztery godziny. Przemysłowcy o- 
świadczyli, że muszą przedłożyć 
a rgumenty, wysunięte przez Zwią­
zek, na plenum członków Zw. P ra ­
codawców.

Imieniem Centralnego Związku 
Górników uzasadniał żądania tow.

Stańczyk. Górnicy dom agają się 
10% podwyżki płac, zrównania w 
płacach okręgu pszczyńsko-rybnic 
ki z płacami obowiązującymi w o- 
kręgu katowickim. Obok tego po 
ruszono sprawę skrócenia czasu 
pracy o pół godziny dla robotni­
ków, zatrudnionych na powierzch­
ni kopalni, oraz cały szereg innych 
spraw, które w ym agają załatw ię, 
nia.

K om unikat chiński donosi, że z a ­
ciekle w alk i trw a ją  w rejon ie  żui- 
czang, n a  zachód od K iukiang. Chiń 
czycy za jm u ją  dogodne pozycje na 
s trom ych  zboczach łańcucha gór­
skiego, ciągnącego się o 10 kim . od 
m iasta .

Japończycy używ ają  gazów  tr u ją ­
cych, co pow oduje znaczne s t r a ty  w 
szeregach  chińskich. Mimo to  je ­
dnak  Chińczycy u trzy m u ją  się na 
sw ych pozycjach.

Japończycy  m uszą okupyw ać k aż­
dy kro!; znacznym i s tra tam i.

N a  północnym  brzegu Jan g -tse  
Chińczycy przeszli do k o n trn a ta rc ia  
na  szerokim  froncie T ienszan-T al- 
liu-Susung-H uanm ei. P ierw sze dw'a 
m ia s ta  zosta ły  odebrane Japończy­
kom, w sku tek  czego ca ła  a rm ia  ja ­
pońska  je s t  zagrożona, a  przede 
w szystk im  m . A nking, leżące n a  ty ­

łach a rm ii japońskiej.
W edług o sta tn ich  doniesień w oj­

sk a  ch ińskie odbiły Tsien - Szan i 
Tailni. Obecnie w ojska chińskie przy  
stąp iły  do burzen ia  wzniesionych 
przez Japończyków  umocnień koło 
W ang - K iang  i u siłu ją  otoczyć znaj 
du jące się w  te j m iejscowości oddzia 
ły japońsk ie . W ojska  japońsk ie  znaj 
du ją  się w dalszym  ciągu  w odw ro­
cie w k ierunku  n a  A nking  i grozi 
im niebezpieczeństw o, że w ciągu 
najbliższych 24-ch godzin zostaną  
przez oddziały ch ińskie odcięte.

W okolicy S zanghaju  zgrom adzo­
ne zosta ły  znaczne oddziały chiń­
skich  p arty zan tó w , k tó re  zag raża ją  
bezpieczeństw u m ias ta . O baw iają 
się, że w dniu  dzisiejszym  n astąp i 
a ta k  n a  zachodnią  część m ia s ta  od­
działów liczących około 5.000 p a r ty ­
zantów .

„Gestapo" zamordowało
wiedeńskiego robotnika

Rządy przez radio
Jak I m - M - M  k ieruje a l j j a  partyzanfów

robotnik wiedeński, Ed 
P°chodz?cy z dziel­

nicy Ottakrmg, został zamordo­
wany przez urzędników Gestapo. 
Dnia 7 maja b. r. aresztowało go 
Gestapo jako podejrzanego o u- 
dział w bójce politycznej, wynik 
lej jeszcze przed 9-cioma laty w 
Wiedniu pomiędzy austriackimi 
hitlerowcami a socjalistyczny^  
robotnikami. Prems odniósł w ó­
w czas ciężkie rany i długo przele­
żał w  szpitalu, a potem skazany 
przez sąd austriacki na 5 lat cięż­

kiego więzienia, z których trzy 
odsiedział, po czym wypuszczony 
został na wolność. W maju został 
on ponownie pizez Gestapo aresz 
towany i odstawiony do więzienia, 
gdzie go torturowano, w  tych 
dniach żona Premsa otrzymała la­
koniczne doniesienie, że mąż jej 
popełnił samobójstwo, rzucając 
się z okna hotelu Metropol na 
bruk. W rzeczywistości Prems zo­
stał istotnie do tego hotelu dopro­
wadzony, gdzie zastrzelono go  
z tyłu.

Z prowincji Szansi donoszą, że 
marszałek Czang.Kai-Czek zapro­
wadził w północnych Chinach — 
w prowincjach Hopei i Szansi, 
okupowanych częściowo przez 
władze japońskie, pierwsze na 
świecie rządy przez radio. Prze­
szło 60 stacji radiowych jest czyn­

nych na terytorium tych dwóch 
prowincji, wysyłając raporty i o . 
trzymując instrukcje drogą radio­
wą od marszałka Czang.Kai- Cze. 
ka. Za pomocą tych stacji Czang- 
Kai-Czek kieruje akcją partyzan- 
ttów chińskich, dających się do­
tkliwie we zmaki Japończykom.

Granica Szwajcarska
hermetycznie zamknięta dla uciekinierów

Na granicy szwajcarskiej zatrzy 
mano grupę około 100 emigrantów 
żydowskich z \Viednia, który p ra­
gnęli przedostać się do Szwajcarii, 
mimo zamknięcia dla nich granicy.

Odstawiono ich do Fryburga w 
Niemczech, gdzie będą oczekiwać 
otrzym ania zezwolenia na wjazd 
do któregoś z krajów sąsiednich.

nież stronę militarną konfliktu ja ­
pońsko - chińskiego. Zdaniem je ­
go, po upadku Hankou, Czang - 
Kai-Czek nie będzie absolutnie w 
możności uformować nowych po­
ważniejszych sił zbrojnych czy to 
w Junnar.ie, czy to w Szechuanie. 
Przez utratę licznych połączeń ko­
lejowych, jak i ważnej linii komu­
nikacyjnej, jaką stanowi rzeka 
Jang-Tse, zakres władzy Czang - 
Kai-Czeka ograniczony zostanie 
automatycznie do szczupłego b ar­
dzo obszaru.

cy, przeważnie w górach lub 
wśród plantacyj. Czasami korzy­
stano ze świeżych mogił osób po­
stronnych na istniejących cmenta­
rzach lub inscenizowano pogrzeby; 
zatajając nazwisko zmarłego. 
Związek kobiet arabskich oblicza, 
że w ten sposób pochowano już 
ok. 130 bojowców i ostatnio zwią­
zek uchwalił prowadzić ścisłą e- 
widencję takich grobów.

Prasa egipska podaje na podsta 
wie wiadomości swych korespon­
dentów w Palestynie, że w okresie 
trzech tygodni od końca lipca do 
pierwszej połowy sierpnia, kiedy, 
napięcie walk wzimogło się znacz­
nie, było rannych i zabitych: po 
stronie arabskiej (powstańców) 
678, po stronie angielskiej 109 (w  
tym oficerów rannych 23. zabitych 
12). żydów  padło około 150 (ran­
nych i zabitych).

Eskimos

W r a n g l a
Naczelnikiem sowieckiej wyspy 

W rangla oraz tamtejszej stacji 
arktycznej został m ianowany po 
raz pierwszy w dziejach historii 
Eskimos, nazwiskiem Tajan, który 
przeszedł odpowiednie wyszkole­
nie.

Katastrofa expresu
na linii Kowel-Lublin

W dn. 30 sierpnia rb. o g. 4.25 
na stacji Konary, położonej na li­
nii Kowel — Lublin, wykoleiły się 
w pociągu pospiesznym nr. 903— 
parowóz, dwa wagony bagażowe 
i wagon pocztowy.

Zabici zostali: pomocnik maszy­
nisty Jan Drabik i palacz Stani­
sław Gorajewski. Lekkie kontuzje 
odniosło 11 podróżnych. Ruch po­
ciągów odbywa się z przesiada­
niem.

Likwidacja konfliktu
z robotnikam i portow ym i w Marsylii

Konflikt z robotnikami portow y­
mi w Marsylii został faktycznie 
zlikwidowany. Minister robót pu­
blicznych, de Monzie, oświadczył 
po rozmowie z delegacją robotni­
ków, że przejściowe trudności, mo 
gące wyłonić się przy w prowadze­
niu w życie nowych postanowień

jego zarządzenia, zostaną pokona­
ne. Minister pragnie nie pozosta­
wiać w zawieszeniu żadnej spraw y 
i ułatwić przejście od dawnego do 
nowego systemu. Członkowie dele­
gacji robotniczej również wyrazili 
zadowolenie.

Obrona narodowa Szwajcarii
S zw ajcarska  opinia puhUczna int8 

re sa je  się w o s ta tn im  czasie żywo 
kw estią  w zm ocnienia obrony naro ­
dowej repub lik i federacy jnej. Obecnie 
m iarodajne  ko ła  w ojskow e zajm ują  
się problem em  użycia  t .  zw. służb 
pom ocniczych o raz  osćb nie podle­
gających  służbie czynnej d la  celów 
obrony narodow ej, rów nież w czasie 
pokoju.

S zw ajcarsk i sz tab  genera lny  opra  
cował p ro jsk t rozszerzenia t. zw. 
służby pom ocniczej o raz  uzbrojenia 
te j służby. B liższych szczegółów co 
do p ro je k tu  n a  raz ie  b rak . W edle 
s ta ty s ty czn y ch  obliczeń Istn ieje

obecnie około 200.000 obyw ateli 
szw ajcarsk ich , m łodszych roczn i, 
ków , k tó rzy  pom im o, że posiadają  
w szystk ie  w arunk i do odbycia służ­
by w ojskow ej, są  od te j  służby zw ol­
nieni. P rzyczyną  tego  je s t daw ny 
sposób pow oływ ania rek ru tów , p rzy  
k tó ry m  w zględy budżetow e odgry ­
w ały w iększą rolę, aniżeli orzeczenie 
lekarsk ie . W s tan ie  ty m  n a s tą p iła  
zm iana  dopiero od roku  1937, co n a ­
leży p rzypisać zbrojeniom  zag ran icy  
a  obecnie, ja k  ju ż  zaznaczyliśm y, 
uw idacznia się tendenc ja  w zm ocnię, 
n ia  sił zb ro jnych  Szw ajcarii.



Tajemnice Renu
Niemiecka linia Siegfrieds na granicy francuskiej

Hitler Jako anioł pokoju
(News Chronicie)

Kanclerz Hitler przybył w  po­
niedziałek do Kehlu, małego mia­
sta niemieckiego, położonego po 
drugiej stronie Renu naprzeciw 
Strasburga. Kanclerz zatrzymał się 
tam godzinę celem dokonania in­
spekcji fortyfikacji na granicy fnan 
ouskiej, poczym udał się do BrL 
sach, położonego n a wprost Kol- 
maru, gdzie również oglądał for*

tyfrkacje. Podazas pobytu kanele, 
rza Hitlera w Kehlu, komunikacja 
ze Strasburgiem przez most na 
Renie została wstrzymana. 
CZTERY TUNELE WYLOTOWE 

POD RENEM 
Jak wiadomo, Goring zarządził 

budowę czterech tunelów wyloto­
wych pod Renem. Tunele te zo­
stały wykończone przed 6-ciu ty­
godniami. Dla zamaskowania ich

wylotów, leżących na zachodnim 
brzegu Renu, przeprowadzono je 
w  ten sposób, że kończą się one 
na dziedzińcach obiektów fabrycz 
nych. Tunele te wybudowane po­
między Koblencją i Akwizgranem, 
są jednotorowe i przeznaczone 
wyłącznie dla transportów woj­
skowych na wypadek wojny. Pra­
ce przy ich budowie osłonięte były 
wielką tajemnicą.

Gen. Franco zaprasza Alfonsa XIII
n a  tron Hiszpanii
Sukces wojsk rządowych na froncie Estramadury

Komunikat główny kwatery 
wojsk republikańskich donosi, że 
wojska rządowe odniosły sukces 
na frondę Estramadury, gdzie ge­
nerał Franco prowadzi ofensywę 
celem zdobycia kopalń rtęd w Al- 
madanie. Wojska rządowe, posu­
wając się wzdłuż linii kolejowej

Zaciekle walki o H a n k o u

Chińskie Verdun
broni każdej piędzi ziemi przed najeźdźca

Jak  donosi chiński komunikat, 
zaciętość walk, prowadzonych na 
obu brzękach Jang-Tse, nie słab­
nie ani na chwilę. Na kontrataki 
chińskiej Japończycy odpowiadają 
nowymi atakam i, w prow adzając 
do boju świeże pułki.

Krwawy 1 mai w Kielcach
Echa prowokacji „Narodowców"

Na południowym brzegu Jan g . wrót z
Tse sytuacja przedstaw ia się na­
stępująco: Natarcie chińskie do­
prowadziło do odebrania Japoń-

tego

•  AKNMM

W poniedziałek Sąd Okręgowy 
w Kielcach rozpoznawał sprawę 
wytoczoną w związku ze zajścia­
mi, jakie sprowokowali endecy w 
dniu 1-ga maja w Kielcach.

Oskarżonych jest 19, w tym 
11 CZŁONKÓW P. P. S. i KLASO­
WYCH ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH, których broni tow. mec. 
Stanisław Benkiel. 4 oskarżonych 
odpowiada z więzienia.

świadkowie dowodowi rekrutu­
ją się ze służby śledczej, a m. in. 
obciąża oskarżonych niejaki Wa­
cław Michniewicz, skazany na pół 
tora roku więzienia za nadużycia

* • '
popełnione w  Zarządzie Miejskim. 
Świadkowie ci złożyli zeznania 
sprzeczne.

Delegat starostwa zeznał, że 
trasa pochodu była respektowaną 
i że w chwili zbliżania się pocho­
du do lokalu „narodowców" za­
częli oni śpiewać „Hymn młodych" 
oraz pozdrawiać się po faszystów  
sku. Znany bojówkarz endecki — 
Rubel, zeznał, że do lokalu „naro­
dowców" został specjalnie na 1-go 
maja sprowadzony. Naogół świad­
kowie dowodowi potwierdzili, że 
ZAJŚCIA SPROWOKOWALI EN­
DECY.

Sprawa Isoli
Mussolini w yw ołał nowy konflikt z Francja

ści nie dały wyniku i ostatecznie 
w ładze włoskie, opierając się na 

W odpowiedniej interpretacji klauzul
> k \  f  traktatow ych, zdecydowały się wy

~ ^  siedhć włościan francuskich.

Prasa paryska szei-oko omawia 
nowy incydent graniczny francu- 
sko-włoski, ochrzczony nazw ą: 
spraw a Isołi.

W ładze włoskie skonfiskowały 
na rzecz państw a tereny uprawne, 
należące do włościan francuskich 
w  miejscowości alpeskiej Isola, 
położone jednak za linią granicz­
ną francusko-włoską na tery to­
rium państw a włoskiego.

Tereny te na mocy układów gra 
nicznych francusko-włoskićh z o- 
statniego ćwierćwiecza 19.go stu­
lecia, dotychczas były upraw iane 
przez włościan francuskich. Dwu­
letnie rokow ania celem polubow­
nego załatw ienia kwestii własno-
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czykom m. Tianszem, dalej Chiń­
czykom nie udało się posunąć i wal 
ka trw a w  rejonie Juiczen, na 
skrzydle chińskim. Podczas tych 
walk Chińczycy zdobyli kilkanaś­
cie kulomiotów i pewną ilość ka­
rabinów, odebranych poległym Ja ­
pończykom.

Po odbiciu Japończykom linii ko 
lejowej Tienszan-Taihu, wojska 
chińskie prow adzą dalej pościg za 
wojskami japońskimi, które wy­
cofują się w kierunku rzeki Jang . 
tse. W edług doniesień chińskich, 
z chwilą rozpoczęcia ataku chiń­
skiego Japończycy rozpoczęli od-

odcinka w kierunku 
na Hofei. «

W północnym Szansi na stronę 
chińską znowu przeszedł oddział 
mandżurski, liczący około 400 żoł 
nierzy, w raz ze swym dowódcą.

Madryt—Badajoz, przecięły drogę 
I Unię kolejową między Custuera 
a Cabeza del Buey w  prowincji 
Bajadoz.

***
„Daily H erald" donosi, że gen. 

Franco miał zaprosić b. króla hisz

Yb
GEN. FRANCO

pańskiego Alfonsa do wstąpienia 
na  tron HiszpanM. Dziennik pisze, 
iż jasną  jest rzeczą, że Franco za­
m ierza mieć tylko „słomianego 
króla", którego „Mussolinhn" 
chciałby zostać. Rokowania w  tej 
spraw ie prow adzone są przez hr. 
Ludrwiika Sierragorda. Król miał 
odpowiedzieć, że bardzo chętnie 
powróci do Hiszpanii, lecz nie na 
w arunkach proponow anych mu 
przez gen. Franco. W czasie roz­
mowy b. króla Alfonsa z hr. Sier­
ragorda miał być obecny jak  
twierdzi „Daily Herald* urzędnik 
mimisterium spraw  zagranicznych 
Rzeszy.

W czasie rozmowy przeprow a­
dzonej z b. królem w ysłannik gen. 
Franco oświadczył, tż akcje fa­
szystów  potrzebują poparcia, któ­
rego król jej może udzielić, a za 
które gen. Franco gotów  jest za­
płacić restauracją Alfonsa na tro­
nie hiszpańskim.

Ustrój kantonalny
w Czechosłowacji?

Rozmowy polityczne prowadzo­
ne w Pradze w dągu ostatnich 
dni, posiadały charakter poufny. 
Pomimo to treść tych pertraktacji 
zaczyna, również w opinii publicz­
nej, przybierać formy konkretne.

Rdzeniem projektu porozumie­
nia jest — jak twierdzi ATE — 
wprowadzenie ustroju kantonalne 
go. W ustroju tym miejsce dotych­
czasowych krajów Czecłi, Moraw, 
śląska, Słowacji i Rusi Przy kar­
packiej zająć ma szereg kantonów, 
których liczba nie została jeszcae 
całkowicie ustalona. W rachubę 
wchodzą chwilowo. 23 kantony. 
Mają one posiadać możliwie jed­
nolitą strukturę narodowościową. 
Znajdą się zatym wśród tych kan­
tonów również niemieckie,, wzglę 
dnie węgierskie i słowackie. Kan­
tony te mają być jednostkami au­
tonomicznymi.

Rozważane jest skupienie kan­
tonów niemieckich w jeden zwią­

zek kantonalny, ostateczna decy­
zja jednak w  tym względzie nie 
została jeszcze powzięta.

Prez. Lebrun
przewodniczy francuskiej 

radzie ministrów

Szaleńcza wyprawa w głąb puszcz Brazylii do
legendarnych gór Roncador

Nieznany szczep atakuje członków wyprawy

d

Przebyw ająca w głębi brazylij­
skich puszcz nad Rio das Mertec 
wypraw a zw ana „Bandeira Piritin- 
ga“ nadesłała za pośrednictwem 
małej stacji radiowej, w jaką jest 
wyposażona, krótkie spraw ozda­
nie, z którego wynika, że dotarła 
do rzeki Curuca, będącej dopływem 
Rio das M ortes, ciągle niepokojo­
na przez bliżej niezbadany wojow­
niczy szczep Chavantów. Człon­
kowie wyprawy są niepokojeni, 
tak  w dzień jak w nocy i cała ich 
taktyka polega na tym by wojow ­
ników nie dopuścić do siebie bli­

żej jak na 50 m. Kierownik wyprą 
wy zakazał strzelania do leśnych 
ludzi ostrymi ładunkami, zalecając 
odstraszanie ich rakietami.

Obóz-baza wyprawy przeniesio­
no z brzegu rzeki Rio das Mortes

Narady
Chamberlaina

Bohaterski okręt
który stawił czoło całej flocie gen. Franco

Republikański kontrtorpedoiwiec 
„Jose Luis Diaz", któremu udało 
się dotrzeć w sobotę po dwugo­
dzinnej bohaterskiej walce z całą 
flotą gen. Franco w ciężko uszko 
tfeonym stanie do portu w Gibral­
tarze, znajduje się obecnie w sto­
czni tamtejszego poru w napra­
wie.

Dowódca kontrtorpedowca repu 
blikańskiego Don Juan Antonio Ca 
stro zobowiązał się w niedzielę 
wobec władz angielskich słowem  
honoru, że na czas trwania napra 
wy okrętu nie zrobi użytku z apa­
ratu radiowego, znajdującego się 
na pokładzie kontrtorpedowca.

Ucieczka z obozu jeńców
Statek francuski „Djebelaures'*, 

którzy przybył z Oranu, napotkał 
na morzu kuter, na którego dnie le 
żało dwuch nieprzytomnych ludzi. 
Byli to dwaj Szwacarzy, którzy 
służyli w armii republikańskiej. Do 
stali się oni do niewoli i byli inter

nowani w obozie jeńców gen. 
Franco, skąd udało im się uciec na 
kutrze rybackim. W drodze jednak 
zabrakło im żywności. Będą oni 
przekazani konsulatowi szw ajcar­
skiemu celem odesłania ich do 
kraju.

W poniedziałek premier Cramber- 
lain odbył naradę, w której wzięli 
Udział: kanclerz skarbu sir John Si­
mon, minister spraw zagranicznych 
lord Halifax, doradca dyplomatyczny 
rządu sir Robert Vansittart i amba­
sador angielski w Berlinie sir Nevil­
le Henderson.

P o naradzie m in istrów  nie wydano  
żadnego oficjalnego komunikatu.

na wyspę, có zabezpiecza w pew ­
nej mierze przed niespodzianym 
atakiem, którego jednak kierow­
nik wyprawy ciągle się w dalszym 
ciągu obawia. W obozie tym 
pozostali radiotelegrafista, ranny 
strzałą przewodnik i kilku słab­
szych członków „Bandeiry", reszta, 
pod wodzą p. Willy Aureli posuwa 
się wolno, lecz stale w kierunku le 
gendarnych gór Roncador, stano­
wiących cel wyprawy. Indianie po 
suwają się za postępującą w ypra­
wą jak cienie.

Z tonu meldunku, przyniesione­
go przez jednego z Indian szczepu 
Gurany, idącego z wyprawą w cha 
rakterze przewodnika, widać, że 
ekspedycja jest już bardzo zmęczo 
na i nie wiadomo jaki będzie wy­
nik tej śmiałej wyprawy. Tow a­
rzyszący wyprawie Polak p. W iś­
niewski paleontolog jest zdrów i 
stale znajduje się w  pierwszej linii. 
Willy Aurelii kończy swój melon, 
nek życzeniem: „oby Bóg opieko­
wał się nami w tej krytycznej fazie 
naszej wyprawy".

PREZYDENT LEBRUN

Koła polityczne Paryża z zain­
teresowaniem oczekują najbliż­
szych obrad francuskiej rady mini­
strów, która odbędzie się pod prze 
wodnictwem prezydenta Lebrun.

Będą to pierwsze obrady gabi- 
netu Daladier po rekonstrukcji. Po 
za sytuacją polityczną ma być roz 
patrzona spraw a reformy 40-godz. 
tygodnia pracy.

Jeżeli w nowo powstać mają. 
cych kantonach znajdować się bę­
dą inne grupy narodowościowe, 
to grupy te otoczone zostaną spe­
cjalną ochroną. Zasada ta odnosi 
się zarówno do grup czeskich w  
kantonach niemieckich, jak I do 
grup niemieckich w kantonach 
czeskich. To samo dotyczy rów­
nież innych grup narodowościo­
wych nie czeskich.

80.615 wypadków
pryszczycy

w Polsce
W okresie od 6 do 20 sierpnia 

b. r. zanotowano w Polsce 80.615 
wypadków pryszczycy. Z liczby 
tej w 13.209 ogniskach pryszczyca 
wygasła. Pozostało więc czynnych 
ognisk 67.406. Pryszczyca wyga- 
sła całkowicie w woj. now ogródź, 
kim, tarnopolskim i wołyńskim.

Przepłynął
La M a n c h e

42-letni ogrodnik angielski W he- 
ateroft przepłynął w niedzielę ka­
nał La Manche w 13 godz. 37 mi­
nut. W heateroft nauczył się pły­
wać zaledwie przed 4 laty.

Lasy p iana
W pobliżu Narwy po stronie so­

wieckiej od kilku dni płoną duże 
obszary lasów. Z nadgranicznego 
terytorium estońskiego widać wiel 
kie chmury dymu.

Niepokoje w Indiach
W Tiwandrum w Indiach Połud­

niowych doszło w ciągu niedzieli 
do antyangielskiej demonstracji, w 
czasie której 44 policjantów an­
gielskich odniosło ciężkie rany. 
Jeden z tych policjantów został 
prawie ukamienowany. Również w

czasie tych zamieszek tubylcy zdo- 
byli szturmem posterunek policyj­
ny i podpalili budynki, należące do 
policji angielskiej. Powody tych 
zamieszeń nie są jeszcze znane, 
lecz prawpodobnie są one natury 
religijnej.

Tajemnice Tybetu
M isjonarze zagraniczni, zamiesz 

kali w strefie pogranicznej Tybe-

Lew w kościele
Niebywały popłoch w jednym z 

kościołów protestanckich w Am­
sterdam ie wzniecił w niedzielę lew, 
który zbiegłszy z cyrku, wszedł 
do kościoła w czasie nabożeństw a 
i przebiegłszy środkow ą nawę 
wskoczył na ołtarz i tam się po­
łożył. Zarówno pasto r jak  i w ier­

ni w popłochu opuścili kościół, 
tłocząc się przy wyjściu. Poza kil­
ku osobami, które zemdlały na 
skutek silnego wrażenia, lew nie 
wyrządził nikomu żadnej krzyw­
dy i został schwytany i odstaw io­
ny do cyrku.

ttu, donoszą o zamieszkach i ni*, 
pokojach w Tybecie, spow odow a­
nych śmiercią t. zw. Jaltsaba, 
czyli w ielkorządcy Tybetu, spra­
w ującego swój urząd w imieniu 
Dalaj-Lamy. śm ierć Jaltsaba w y­
w ołała zaciętą walkę o panow a­
nie nad Tybetem pomiędzy miej­
scowymi właścicielami ziemskimi 
stow arzyszonym i w t. zw. „gur. 
da", partią młodych Tybetańczy- 
ków, przełożonymi trzech wielkich 
klasztorów  położonych w pobliżu 
stolicy Tybetu Lhassy oraz przedr 

stawicielam i armii tybetańskiej.
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DOBRA GOSPODYNI WIE, że konserwy i marynaty są trwale, smaczne i zdrowe, gdy są przygoto­
wane na czystym, bezbakteryjnym i trwałym occle z esencji octowej 
80% wyrabianej przez ZAKŁ. CHEM. „GRODZISK" S. A. ze znakiem 

„RAK" na buteleczce

Przed zjazdem TURa
4 września (w niedzielę) odbę­

dzie się w Gdyni uroczyste otwar­
cie zjazdu TUR-a — w wielkiej 
Sali Hal Targowych. Popołudniu i 
następnego dnia — dalszy ciąg 
Zjazdu we Władysławowie. Ze 
zjazdem jest połączone zwiedzanie 
portu i Gdyni. Rozmaite wycieczki 
uzupełnia program.

Dziś TUR stał się w Polsce sil­
ną, rozgałęzioną organizacją. Li­
czy 209 oddziałów — mimo, iż Za­
rząd Główny bynajmniej nie śpie­
szy z otwieraniem nowych oddzia­
łów, jeśli nie ma pewności ich spra 
wnego funkcjonowania. Delegaci 
na zjazd w Gdyni zgłaszają się ze 
wszystkich stron Polski. Gdyński 
zjazd będzie NAJLICZNIEJSZYM 
zjazdem w dziejach TURa.

Zjazd odbędzie się nad morzem 
polskim. TUR nie jest organizacją 
polityczną 1 politycznej manifesta­
cji nie organizuje. Ale sam fakt, że 
zjazd odbędzie się na wybrzeżu 
Polskim, tuż obok IILciej 
Rzeszy", tuż obok Gdańska, ma 
niemałe znaczenie. Skieruje raz 
jeszcze uwagę proletariatu polskie 
go na PROBLEM MORZA, na tru- 
dne międzynarodowe położenie 
Polski, na grożące niebezpieczeń­
stwa... Na uroczystym otwarciu zo 
staną wygłoszone 3 referaty: „Mo. 
zze w dziejach kultury polskiej" 
(t. dr. A. Próchnik) pedagogika 
hitleryzmu a pedagogika Socjali­
zmu (t. K. Czapiński); zadania 
TUR-a (L Z. Piotrowski).

Zjazd niezawodnie stwierdzi PO 
MYŚLNY ROZWÓJ TUR-a w osta 
tnich latach. Obszerne Sprawozda­
nie Zarządu Głównego, w postaci 
dużej książki z masą ilustracyj, 
świadczy o tym dokładnie. Wiele 
oddziałów rozwija wspaniałą pra­
cę, nierzadko siłami wyłącznie lub 
niemal wyłącznie ROBOTNIKÓW. 
Boimy się wymieniać oddziały, bo 
mogą obrazić się inne, które rów­
nież pracują Intensywnie... Ale 
spróbujemy wymienić np. Kraków 
(wielka szkoła społeczna, ośrodek 
odpoczynkowy w Zakopanem, róż 
ne wydawnictwa), Częstochowę 
(obszerna robota młodzieżowa, kur 
sowa, odczytowa), szereg mniej­
szych, mniej znanych czysto robot­
niczych oddziałów w rodzaju Je- 
dlicza (koło Krosna) i t. d.

O pomyślnym rozwoju TUR-a 
świadczy stan finansowy; a parnię 
tajmy, że ten jest zbudowany prze 
de wszystkim na składkach i zbiór 
kach samych robotników. Dosko­
nale się rozwija dział WYDAWNI­
CZY (szereg nie tylko broszur ale 
także książek większych — np . z 
dziedziny przyrodoznawstwa). Pod 
kreślamy przy tej sposobności ro­
snące kontakty ze światem NAUKI 
UNIWERSYTECKIEJ (współpraca 
w wydawnictwach I wykładach).

Zarząd Główny położył w roku 
sprawozdawczym główny nacisk 
na KURSA — aczkolwiek wykłady

fttro* ̂ OLUGEOSr1

oddzielne rozwijały się też pomyśl­
nie przy ogromnej frekwencji, do. 
chodzącej czasami do 2 tys. słucha 
czy. O tych kursach będzie mówił 
na gdyńskim zjeździe w specjal­
nym referacie metodologicznym t  
St. Garlicki. Kursy odbywały się w 
całej Polsce — niemal we wszyst­
kich głównych ośrodkach TUR-o. 
wego ruchu — nawet w dalekim 
Borysławiu; a zawsze przy pomo­
cy sił z centrali

Koroną niejako tych wysiłków 
kursowych był śmiały eksperyment
— CENTRALNA SZKOŁA LETNIA 
TUR-a w ZAKOPANEM. Pisaliśmy 
o niej parokrotnie. Udała się wspa 
niale — przy udziale 50 słuchaczy. 
Poziom był dość wyrównany i wy. 
sold; dobór uczestników staranny
— byli to przeważnie czynni dzia­
łacze robotniczego ruchu. Powo­
dzenie tej szkoły uprawnia do dal­
szych śmiałych planów — do two­
rzenia podobnej szkoły zimowej, a 
nawet szkoły stałej.

Wszystkich zdobyczy TUR-a wy 
mieniać nie będziemy — nato- 
miast poradzimy każdemu działa­
czowi robotniczemu uważnie prze­
studiować drukowane sprawozda­
nie. Podkreślimy jeszcze rosnącą 
współpracę ZE ZWIĄZKAMI ZA­
WODOWYMI — te związki coraz 
lepiej rozumieją znaczenie pracy 
TUR-a 1 coraz częściej śpieszą z 
pomocą. Niejednokrotnie także po 
stępowe NAUCZYCIELSTWO POL 
SKIE w tej czy Innej formie współ­
działa z TUR-em (czytamy o tym 
w sprawozdaniu na zjazd Z. N. P.).

Wspomnimy jeszcze o dobrze 
rozwijającej się pracy harcerskiej 
(obozy). Wspomnijmy o ciekawej 
próbie ze strony TUR-a podniesie­
nia poziomu muzycznej kultury 
w  masach — przez wydanie zbio­
ru zupełnie NOWYCH pleśni (z nu 
tami).

Bezlitosna śmierć wyrwała z sze 
regów TUR-owych szereg wybit­
nych działaczy. W okresie spra­
wozdawczym zmarł marszałek DA 
SZYŃSKI, — założyciel 1 prezes 
TUR-a. Nie potrzebujemy tłuma­
czyć, czym był Daszyński dla 
TUR-a... W specjalnych wydaw­
nictwach, na niezliczonych akade­
miach i odczytach składaliśmy 
hołd Jego pamięci.

Zmarł wielki pisarz ANDRZEJ 
STRUG; TUR stara się jaknajsze- 
rzej spopularyzować w masach 
pracujących Jego zasługi i dzieła. 
Zmarł wybitny histeryk i działacz 
socjalistyczny Leon WASILEW­
SKI, który zawsze chętnie współ­
pracował z TUR-em (pisane kon ­
spekty odczytów).

Zjazd TUR-a jeszcze raz złoży 
hołd świetlanej pamięci tych i in­
nych działaczy TUR-owych. MŁO­
DZI stają coraz liczniej w TUR-o­
wych szeregach do TUR-owej pra­
cy 1

Kończąc, chcemy podkreślić nie­
zmordowaną pracę Sekretariatu 
Generalnego TUR-a w Warszawie 
z t. Z. Piotrowskim na czele.

Dziś TUR odgrywa już dużą 
rolę w ruchu robotniczym. Stał się 
jedną z najsilniejszych organiza- 
cyj oświaty pozaszkolnej, rozsze­
rza zasięg, pracuje nad podniesie­
niem kulturalnego poziomu mas. 
Pracuje DLA POLSKI — dla Pol­
ski ludowej, demokratycznej, so­
cjalistycznej.

K. CZAPIŃSKI.

Po uchwale NKW ludowców
Podaliśmy wczoraj uchwalę 

NKW  ludowców, zwolnioną od 
konfiskaty. Ta uchwała i to zwoi 
nienie wywołały w prasie różne 
komentarze. Niektóre dzienniki 
(np. „Kurier Polski") starają się 
uchwalę interpretować w tym 
sensie, że NKW  stwierdza rosną, 
cy radykalizm „dołów" ludowco­
wych, z  którymi ,i6óra“ nie może 
sobie dać rady.

A „IKC" donosi, iż 
„czynniki rządzące obiecują że 

wybory samorządowe będą czy. 
ste. Domagają się, by Stronnic, 
two Ludowe wzięło w nich udział. 
Po tym dopiero miałaby się stać 
aktualna SPRAWA AMNESTII 
EMIGRANTÓW POLITYCZ. 
NYCH. Z  KOLEI NASTĄPIĄ  
W YBORY PARLAMENTARNE. 
Zdaniem czynników rządzących, 
musiałyby się one odbyć NA POD 
STAW IE OBECNIE OBOWIĄ. 
ŻUJĄCE] ORDYNACJI WYBÓR. 
CZE]. To jednak — zdaniem tych 
czynników — NIE POWINNO  
BYĆ PRZESZKODĄ dla wejścia 
opozycji do nowych izb. Gdy to 
nastąpi, wówczas stanie się aktu- 
alną zmiana prawa wyborczego 
do Sejmu i Senatu. Najważniej, 
szym jednak SUKCESEM OPO.

ZYCJI byłaby możność współ­
udziału w wyborze Prezydenta 
R. P. w roku 1940“.

O jakich (rzekomych czy praw­
dziwych) rozmowach czynników 
rządowych z  ludowcami pisze 
„IKC“ — NIE WIEMY. Nato- 
miast dobrze wiemy, że hasło wy 
borów sejmowych na podstawie 
obowiązującej ordynacji jest dla 
ludowców NIE DO PRZYJĘCIA.

A „Czas" komentuje wywody 
„IKC‘a“ w ten sposób, że widocz­
nie chodzi przede wszystkim o u- 
dział lewicy w wyborach prezy­
denckich. I dodaje:

„Rezolucja N. K. W. Stronni­
ctwa Ludowego utrudnia realizację 
tych zamierzeń. Jest ona nowym 
dowodem, że realizacja frontu de­
mokratycznego z udziałem ludow­
ców napotyka ze strony dołów te­
go stronnictwa na poważne opory". 
Jest to nonsens oczywisty. Dla 

czcgóźby „doły" miały utrudniać 
prace frontu demokratycznego? 
„Doły“ odwrotnie — pragną prze 
dc wszystkim przyśpieszenia de­
mokratyzacji Polski. A burzą się 
właśnie przeciw temu, że front de 
mokratycznych ugrupowań napo. 
tyka w swej akcji na wiadome 
przeszkody...

Co sle stało z KPP?

Endeckie krętactwa
Sprawa Czechosłowacji

Chaos w zagranicznej polityce ende­
cji przechodzi w szelkie pojęcia. P i­
saliśmy o tym  w ielokrotnie, n ie  dalej, 
jak  wczoraj. H itlerofilstw o ciągnie en­
deków  ku H iderii, a tradycje ideologii 
„walki o ujście W isty“ (także uipływ  
endeków  z b. zaboru pruskiego) czasami 
powodują  — ostrożne zresztą — troski 
o Gdańsk i t. p. CHAOS.

Ten chaos widać także w sprawie Cze- 
\chostowacji. W  tej sprawie pozycja Pol-

Tanger -  rai

omm

W ostatnim czasie banki Tangeru 
wykazuj;? niezwykły przypływ wkła­
dów kapitałów  z zagranicy. W miejsco­
wym sądzie handlowym  zarejestrowano 
cały szereg przedsiębiorstw , mających 
wszelkie cechy holdingowych reprezen- 
tacyj zagranicznych grup kapitalistycz- 
nych. Y/ ciągu ostatnich tygodni zwięk­
szyły się sprawy na d e  formalności, 
związanych z zakładaniem  przedsię­
biorstw, z przekazywaniem sum pie­
niężnych.

W księgach hotelowych coraz to czę- 
ściej trafiają się nazwiska przyjezdnych

Sąd Stenów Zjednoczonych
o metodach finansowych „Trzeciej" Rzeszy

Z Nowego Jorkru donoszą, że 
Sąd Najwyższy wydał wyrok w 
sprawie oddziału amerykańskiego 
firmy Krupp. Jedno z towarzystw
ubezpieczeniowych zażądało po­
łożenia aresztu na kapitały oddzia 
hi-

Towarzystwo ubezpieczeniowe 
nie mogło w żaden sposób wy- 
windykować od firmy Krupp w Es 
sen należnej sumy ze względu na 
przepisy dewizowe, zakazujące 
Wansferu pieniędzy. Zrezygno­
wawszy już z dochodzenia swej 
należności od cenrali towarzystwo 
ubezpieczeniowe zwróciło swe lc.ro 
ki przeciw filii w Nowym Jorku.

Sprawa przeszła przez wszyst­
kie instancje i wszędzie wygrał

powód. Sąd Najwyższy zatwier­
dził wyrok, dodając motywację, 
potępiającą metody finansowe 
„Trzeciej" Rzeszy.

Niemieckie metody walutowe— 
stwierdza Sąd Stanów Zjednoczo 
„umożliwiają Niemcom uzyskanie 
należnych im sum zagranicą, ale 
zwalniają ich od konieczności 
zaspokojenia zagranicznych wie. 
rzycieli".

Podobne ustawodawstwo — 
stwierdza Sąd Stanów Zjednoczo. 
nych — „przeciwstawia się zdro- 
wemu rozsądkowi i nie da s ię  po­
godzić z pojęciem o honorze" i 
można w nim dopatrywać się ob­
jawów „finansowego sadyzmu".

ze świata finansowego, w większości 
Francuzów.

Wszystko to dowodzi, że Tanger, w 
którym  przepisy transferowe są bardzo 
łagodne, stał się schroniskiem  wędrow­
nego kapitału.

Stan prawny Tangeru opiera się na 
statucie z 18 grudnia 1923, zmodyfiko­
wanym 25 lipca 1928 w związku z przy­
stąpieniem  W łoch. Tanger jest obsza­
rem  autonomicznym pod zwierzchni­
ctwom sułtana M arokka. Sułtan za po­
średnictwem swego namiestnika t. zw. 
Memduba ma jurysdykcję jedynie nad 
39.000 M ahom etan, zaś 20.000 zamiesz­
kujących w Tanger ze Europejczyków 
podlega czterem • państwom europej­
skim : Francji, H iszpanii, W łochom,

W tych warunkach kapitaliści fran- 
cuzcy, obawiając się dewaluacji franka, 
a także z obawy przed nowymi obcią­
żeniami podatkowymi, wybrali Tanger 
jako miejsce ucieczki.

Tanger wydaje się o tyle bezpiecz­
nym, że zmiana statutu i przepisów w 
duchu nieprzychylnym  dla wędrownego 
kap ita łu  ■wymagałoby zgody czterech 
państw, którą jest obecnie trudno osią­
gnąć nawet w drobniejszych sprawach 
ze względu na różnicę zdania między 
W łocham i a Francją i Anglią.

Poprzednio schronieniem  dla we­
wnętrznych kapitałów  były m ałe pań­
stewka: L iechtenstein, Luxem burg i
Monte Carlo. Obecnie, na tle napięcia 
stosunków na kontynencie Europy, 
Tanger wydaje się bezpieczniejszy. W 
każdym  razie bankierzy, adwokaci i 
hotelarze T angeru zacierają ręce. Je­
szcze takiego sezonu nie m ieli.

sk i powinna być jasna. Polska winna 
oczywiście bronić słusznych praw pol­
sk ie j mniejszości, ale z drugiej znów  
strony powinna rozumieć, że  zdobycie
Czechosłowacji przez H itlcrię byłoby  
GROŹNE D LA POLSKI.

A  endecja? H itlerojilslw o nie pozwą 
la je j  jasno w idzieć sytuacji. „W. Dzień  
nik  Narodowy“ czasami zdobywa się na 
tw ierdzenie, że zdobyła Czechosłowacja 
może stać sic punkiem  wyjścia DLA  
D A LSZ E I W Y P R A W Y  N A  WSCHÓD... 
Ale hillerojilstw o nie pozwala wycią­
gać w szystkich konsekw encji.

W e wczorajszym art. wstępnym  endec­
ki dziennik  po różnych mętnych wywo­
dach p isze :

Musimy wszyscy pamiętać o tym, że 
do politycznego konfliktu czechosło­
wackiego przylepiły się konflikty in­
nego rodzaju. Pewnym czynnikom — 
zwłaszcza żydow skim  i kom unistycz­
nym  — wydaje się, że na tle  polity- 
tycznego konflik tu  czechosłowackiego 
rnoznaby rozpalić ogień światowej roz 
gryw ki z  faszyzm em . Te postronne ra­
chuby u trudniają  i opóźniają zała­
tw ienie  politycznego konfliktu czecho­
słowackiego.

Co to wszystko znaczy? Po co to (DLA 
K O G O ?!) zaciem nianie sprawy? Czy to 
„Żydzi" chcą „rozpalić ogień świato­
w ej rozgryw ki“, czy też to  H itler wciąż 
i wciąż naciska na Czechosłowację i 
stwarza coraz bardziej niebezpieczną  
sytuację międzynarodową?

W szystko to  m ętne i  chaotyczne. E n­
decja N IE  CHCE wyraźnie w idzieć isto­
ty h itlerow skiej ofensywy.

Dla P olski taka „polityka" zam knię­
tych ócz jest bardzo niebezpieczna.

H itlerofilizm  sta ł się główną „busolą" 
obecnej endeckie j „orientacji". Co na to  
„narodowcy" w  Poznańskiem  i na Po­
m orzu?! c .

Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII.

Składa Szkoła Wieczorowa 
Ognisko Nr. 7 — zebrane na przy 
jęciu z okazji uruchomienia roku 
szkolnego zł. 5.

O komunistycznej partii Pol­
ski kursują najrozmaitsze po­
głoski. Prasa zagraniczna i czę 
ściowo krajowa podała nieda­
wno wiadomość o ROZWIĄ­
ZANIU tej partii przez Komin- 
tern — pouo w związku z u- 
jawmieniem wielkiej liczby pro­
wokatorów etc. Nie podawali­
śmy tych pogłosek i wiadomo­
ści, nie mając pewności co do 
ich ścisłości.

Dziś przed nami odezwa, wy 
dana przez „robotników i chło 
pów, solidaryzujących się z u- 
chwałą Komintemu w sprawie 
ROZWIĄZANIA KPP‘‘. Czy­
tamy o wodzach KPP, że to są 
, .prowokatorzy":

„Tak mniej więcej wy glądała „re 
wolucyjna działalność" większości 
kierownictwa krajowego, która 
rzecz jasna tę haniebną robotę kon 
tynuowała pod opiekuńczymi skrzy 
dłaml Sochackich, żarskich, Leń- 
skieb, Bronkowsklch, Henrykow- 
skicłi, Bwalów i innych pozostają­
cych jut od lat w  kontakcie z  de. 
fenzywą I międzynarodowym fa­
szyzmem".
Jeszcze bardzo niedawno 

Leński, Henirykowski, Rwał b y­
li wodzami... O „Rwalu" pisała 
„Gazeta Polska" w związku z 
międzynarodowymi oddziałami 
w Hiszpanii.

Dalej odezwa uprzedza, że 
każdy, kto będzie bronił stare­
go kierownictwa lub pracował 
w ramach srtarej organizacji 
partyjnej, jest „PROWOKA­
TOREM":

„Ostrzegamy więo wszystkich 
uczciwych i byłych członków partii 
na całym terenie Polski i szerokie 
rzesze bezpartyjnych mas robotni, 
czych, chłopskich i inteligencji 
pracującej przed podobnymi prowo 
kacyjnyml wystąpieniami i oświad­
czamy, w myśl uchwały Kominter- 
nu, że każdy KTO BĘDZIE PRO­
WADZIŁ JAKĄKOLWIEK ROBO­
TĘ W RAMACH DAWNEJ ORGA 
NTZACJI BĘDZIE UWAŻANY ZA 
PROWOKATORA".
Nie wiemy naturalnie dokła­

dnie, kto wydał tę odezwę. Czy 
istotnie pozostali jeszcze przed! 
stawiciele Komintemu w Pol-
S C 6 ?

Ale CHAOS i ROZKŁAD w
KPP zupełny. Przewidywaliś­
my to i pisaliśmy o tyan.

Niektórzy twierdzą, że ostat 
nie zarządzenia w Komimter- 
nie są wstępem do rozwiąza­
nia Komintemu., Konkluzja, 
jak sądzimy, chyba przedwcze­
sna, bo np. kompartia Francji 
Stalinowi jeszcze jest potrzeb­
na

K.

Przegląd prasy
P. CAT A BEREZA.

Od czasu, gdy konserwatyści od 
sunięci zostali na bok, przechodzą 
duchową metamorfozę. To, co ko­
chali — teraz nienawidzą, co wy­
nosili pod niebiosa — ganią. U- 
miłowaniem p. Cata ze „Słowa" 
był p. Beck i jego polityka; teraz 
ta polityka dla p. Cata jest zagad­
ką... A  o Berezie pisze tak:

„Pisanie wzmianek, aprobują­
cych Berezę w każdym wypadku, 
gdy wiadomość o zesłaniu tam 
podana jest w sosie demagogicz­
nym, obniża poczucie prawa w 
Polsce, prawie w takim samym 
stopniu, jak Bereza sama. Dziwię 
się, że od tego nie można oduczyć 
przynajmniej te pisma, które sto­
ją na stanowisku potępiania Bera 
zy, jako środka dyktatury biuro­
kratycznej, od którego niema od­
wołania, nad stosowaniem którego 
nie ma żadnej kontroli".

P. STUDNICKI A CZECHOSŁO­
WACJA.

P. Beck staje się coraz bardziej 
osamotniony. Opuścił go p. Cat, 
ale i drugi jego przyjaciel i chwal­
ca ze „Słcwa", przysięgły gernia- 
nofil, p. Studuicki, odwraca się od 
niego:

Na terenie międzynarodowym 
nie widzimy żadnego jasnego posu 
nięcia. Minister Beck w chwili o-
becnej, zam iast do Berlina (!) i 
do Budapesztu  udać się w podróż 
polityczną, urządza sobie wojaże 
w Szwecji, Norwegii, Finlandii, 
Estonii i Łotwie.
Tylko, że nie radzimy słuchać 

rad p. Studnickiego. Domaga się 
on aktywności od ministra Becka 
w kierunku dla Polski bardzo nie­
bezpiecznym. Chce on, by konflikt 
niemiecko - czechosłowacki został 
przez politykę polską wykorzy­
stany:

Antagonizm polsko - czechosło­
wacki jest rzeczą oczywistą, opar­
tą na realnych podstawach. Nie 
widzimy jednak obecnie, aby rząd 
polski wyciągnę! odpowiednie kon. 
sekwencje w swej polityce zewnę­
trznej i wewnętrznej.
Jest to jawny apel do stosowa­

nia polityki agresywnej ze strony 
polskiej w stosunku do Czechosło­
wacji, jest to popieranie roszczeń 
Henleina i imperializmu Hitlera. 
Czym to grozi Polsce — wielo­
krotnie pisaliśmy.

I P. NOWACZYŃSKI RÓWNIEŻ.
Znany publicysta i dramaturg, 

ongiś wróg Niemców i Czechofil, 
zacięiy przeciwnik p. Studnickie- 
kiego, Adolf Nowaczyński, też ule­
ga przeobrażeniom. Pisze właśnie 
w liście do tego ostatniego:

Ściska dłoń pańską ongiś Jego 
dyffamator prozą i wierszem, a 
dziś pańskiego programu politycz­
nego gorący i oddany zwolennik 
w najbliższej przyszłości twardy; 
i „nieprzyjemny" bojownik.

A przed tym p. Nowaczyński w, 
swym liście w zwykły mu cynicz­
ny i bezceremonialny sposób na­
pada na Czechosłowację, jak zre­
sztą wogóle na państwa demokra­
tyczne.

W jednej sprawie różni się tylko 
p. Nowaczyński z p. Stadnickim. 
Zaprzecza insynuacji tego osta­
tniego, jakoby prasa „frontu Mer­
ges" subsydiowana była" przez 
Czechów...

Już to nasi publicyści reakcyjni 
nie mogą się poszczycić stałością 
przekonań. Gną się jak osika w 
zależności od tego skąd wiatr 
wieje.
A P . CAT JEDZIE NA CAŁEGO.

P. Cat dalej kontynuuje krytykę 
polityki p. Becka, tym razem w 
stosunku do Gdańska. Przypomi­
na:

Jak już wspominałem w grudniu 
1935 r. wystąpiłem z programem 
w sprawie Gdańska, którego isto­
ta polegała na żądaniu, aby Pol­
ska oswobodziła Gdańsk z kura­
teli Ligi Narodów i aby Polska 
wzamian za to uzyskała szerokie 
koncesje gospodarcze w Gdańsku.
P. Cat skarży się, że jego pro­

jekt spotkał się z nieprzychylnym 
przyjęciem w M. S. Z.

Tymczasem wtedy w r. 1935 
gdy proponowałem usunięcie Ligi 
Narodów i gdy ministerium na to 
się oburzało i piętnowało, można 
było jeszcze od Gdańska i Niemiec 
wzamian z aemancypację Gdań­
ska spod Ligi Narodów uzyskać 
znaczne koncesje gospodarcze. P. 
Beck w kilka miesięcy później do­
pomógł do tej emancypacji nic 
wzamian dla Polski nie -izyskując.

Rady p. Cata są bardzo wątpli­
wej wartości, ale jego opinia o 
wynikach polskiej polityki w Gdań 
sku, zasługuje na uwagę.

S-EK.

Wrzesień to miesiąc propagandy 
socjalistycznej wśród młodzieży
Zloty Regionalne M ł o d z i e ż y  P. P. S. odbeda sie:
18-go września
w Warszawie i w Katowicach.

25-go września
w Łodzi, w Radomiu, w Borysła­
wiu, w Kaliszu i w Rzeszowie.

POZA TYM ZLOT ODBĘDZIE SIĘ W  GDYNI.
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Mussolini wobec Anglii
Odmowa gen. Franco wyco­

fania ,,ochotników“, podykto­
wana przez Mussoliniego, nie 
jest jedynym policzkiem dla 
Chamberlaina, Oto bowiem 
wioski mim. spraw zagr. Ciano, 
na dwukrotne reklamacje an­
gielskie w sprawie nieustającej 
pomocy włoskiej dla gen. F ran­
co, odpowiedział hardo, że Wło 
chy mają prawo (!) „utrzymy 
wać, żywić i wymieniać ochot­
ników swych w Hiszpanii",

Mussolini ma układ z Cham­
berlainem, podpisany w obopól 
nej wierze, że Franco rychło 
zwycięży. Ale ponieważ to 
zwycięstwo diługo na siebie ka­
że czekać, więc i układ będzie 
czekał, zanim wejdzie w życie, 
A  tymczasem Chamberlain, któ 
ry całą swoją mądrość stanu 
skierował na współpracę z fa­
szyzmem, połknie nie jedną 
jeszcze pigułkę z przyjacielskiej 
dłoni Mussoliniego, ale układ 
wiąże mu ręce i dlatego będzie 
dalej czekał na zwycięstwo gen. 
Franco,

Antyangielska polityka Mus- jutrzejszym wrogiepi Hitlerem,
soliniego jest naturalną konsek­
wencją jego imperializmu, który 
na swej drodze napotyka „s ta ­
ry" imperializm Anglii. Ju tro  
grozi Anglii to sarno ze strony 
Hitlera.

Ale krótkowzroczność Cham 
berlainów, liczących się raczej z

a wyciągających ręce do dzi­
siejszego wroga Mussoliniego, 
świadczy, że — nie Anglia, ale 
— konserwatyzm angielski prze 
żywa istotnie swój okres schył­
kowy.

(jmb.).

Sejm nauczycielstwa
zakończy! swe obrady

W trzecim dniu obrad Z.N.P. prze 
wodniczący Nowicki apeluje, żeby de 
legaci dopomogli prowadzić obrady 
spokojnie, bez oklasków i podnieceń, 
Zapowiada, że przemówi jeden jedy­
ny żyjący prezes honorowy i pierw­
szy założyciel Związku, Karol Kli­
mek.

■ r m i ii -mmm mu

Rosnące trudności gospodarcze Hitlerii
Po mowie ministra Funka

Mussolini odważył się na no­
we, tak  wyzywające kroki w o­
bec sojusznika angielskiego, po 
nieważ z doświadczenia wojny 
hiszpańskiej wie, iż im ostrzej­
sze i bezwzględniejsze bjjły wy 
stąpienia Włoch i Niemiec, tym 
łatwiej Anglia ustępowała.

. A oprócz tego teraz dochodzi 
jeszcze sprawa czechosłowac­
ka. Anglia bardzo poważnie 
zaangażowała się w tej sp ra ­
wie, k tóra w chwili obecnej na­
w et przesłania sobą sprawę 
hiszpańską. Mussolini wyzys­
kuje umiejętnie ten fakt i w na 
dziei, że Anglia, zaprzątnięta 
Czechosłowacją, tym bardziej 
nie zdobędzie się na energicz­
niejszą niż dotąd politykę w 
sprawie hiszpańskiej, odrzucił 
wszelkie w tej sprawie ustęp­
stwa.

więcej: jeśli praw dą są

Sytuacja na giełdzie berlińskiej 
jest, mimo wszystko, nadal nie­
wesoła. Kursy podlegają pewnym 
wahaniom, lecz na ogół przeważa 
tendencja zniżkowa. Nie pomo­
gło oświadczenie, że majątek ży­
dowski nie będzie konfiskowa­
ny, żernie będzie zwiększenia po­
datków. Nie zbyt uspakajająco 
podziałało róicnież ośiciadczenie 
ministra gospodarki Funka (w 
Króletccu, na otwarciu Targóic 
Wschodnich). Funk usiłował prze 
konać sfery zainteresowane, że wa 
hania kursów giełdowych przy 
niemieckim systemie gospodar­
czym nie mają tego znaczenia, co 
przy wolnej grze sił gospodar­
czych. Rząd — stwierdził minister 
Funk — postara się o zwalczenie 
wszelkich objawów zakłócenia.

Nie mogło wywołać trwałego u- 
spokojenia OŚWIADCZENIE NA 
TEMAT METOD FINANSOWA­
NIA. „Dynamiczna polityka gos­
podarcza — oświadczył min. Funk 
— nie powinna sie cofać PRZED 
ZMIANA SWYCH METOD FI- 
NANSOWYCH".

Te słowa zdaje się zapowiadają 
ZMIANĘ METOD FINANSOWA­
NIA INWESTYCJI.

Jak wiadomo w Niemczech po­
stanowiono zenoać z systemem 
„weksli pracy", które odgrywały 
rolę surogatu pieniężnego. Zasto­
sowano natomiast nowe, bony do­
stawcze które miały ograniczony 
do 6 bm. okres ważności. Nic dziw

datków, ostatnio zdcmentoivane 
lub zapowiedzi bardziej „dynami­
cznych  metod finansowania (czyż 
by oowrót do metody „weksli pra­
cy"?).

Pamiętajmy zaś, że zerwanie z 
poprzednią „dynamiczną“ polity­
ką nastąpiło za radą Schachta, 
który się obawiał nastąpienia ka­
tastrofalnych objawów inflacji.

Poza tym z oświadczenia Funka 
przebijała troslca co do przyszło­
ści niemieckiego handlu zagrani­
cznego.

Pisaliśmy o daremnych zalotach 
do Stanów Zjednoczonych z proś­

bą a surowce, pisaliśmy również 
o kontrofensywie angielskiej prze 
ciw handlowi niemieckiemu w ba­
senie Dunaju. Niemiecki system 
kompensacji znajduje się pod ob­
strzałem. Niemcy wobec braku 
złota i dewiz nie mogą przejść do 
płacenia za surowiec zagraniczny. 
Funk chciałby wprowadzić sy­
stem wielostronnej kompensacji, 
który zapewne nie okaże się szczę­
śliwszy niż system kompensacji 
dwustronnej.

Oświadczenie Funka jest prze­
jawem nowych, znacznych trud­
ności gospodarki niemieckiej.

1 0 -g o  w r z e ś n ia
Otwarcie Wystawy Szpitalnictwa

doniesienia prasy zagranicznej, nego, że przedsiębiorstwa odczu-
™ ™1! ! :- (>I eC1i5 3m,ars,z-111' ^  brak środków płynnych i je- 

dnyrn ze sposobów ich osiągnięcia 
jest sprzedaż pakietów akcji. Rów­
nież państwo odczuwa brak środ­
ków finansowych i na tym tle sja- 
wiają się projekty zwiększania po

Komitet W ystaw y Szpitalnictwa 
czyni ostatnie przygotow ania do 
otw arcia wystawy, które odbędzie 
się dnia 10 września o godz. 12-ej 
w poi. w części wspaniałego gm a­
chu Szpitala W ojskowego, róg 
ul. 6-go Sierpnia i Al. Niepodle­
głości. Sale tego imponującego 
gmachu zostały przez w ładze woj­
skowe specjalnie przygotowane i 
w ykończone na pomieszczenie o- 
gromnej w ystaw y, pierwszej w 
dziejach polskiego szpitalnictwa. 
Szereg firm przemysłowych musi 
niestety z braku miejsca zrezy­

gnować z udziału w W ystawie. 
Eksponaty w ystaw ow e będą uło­
żone metodycznie w sposób pou­
czający, a szereg nieznanych przy 
rządów i ciekawych aparatów  w 
ruchu będzie atrakcją nie tylko 
dla fachowców, lecz i dla szero­
kich mas publiczności.

Liczne wycieczki z całego kra­
ju zapowiedziały swoje przybycie 
na W ystawę. Przewidziane jest 
również uruchomienie specjalnych 
pociągów' wycieczkowych w po­
rozumieniu z Ligą Popierania T u­
rystyki.

BaJbo, by w czasie swej wizyty 
w Niemczech ostrzegł Hitlera 
że Włochy w razie wojny i  
Czechosłowacją, pozostaną neu 
tralne, to Mussolini działałby 
tu na rękę Anglii i naw et bez 
żądania z jego strony mógłby 
liczyć na podziękę Chamberlai­
na kosztem, oczywiście, Hisz 
panii. Odżyłoby nawet złudzę 
nie, że można Mussoliniego w y­
grywać przeciw Hitlerowi, a mi 
łość nieodwzajemniona Cham­
berlaina do Mussoliniego zapło­
nęłaby nową iskierką nadziei.

Otóż nie trzeba dowodzić, że 
Mussolini, jeśli istotnie ostrze 
gał Hitlera, to czynił .to w do 
brze zrozumianym interesie 
iWłpch, które nie mają potrzeby 
wojować z Czechosłowacją, 
choć nic nie mają przeciw temu, 
żeby Niemcy się z nią rozpra­
wiły.

Polityka Mussoliniego jest wy­
bitnie antyangielska. I to się
rzuca w oczy. Abisynia to p ier­
wsza porażka Anglii na rzecz 
.Włoch. Hiszpania — to dalszy 
ciąg uszczuplania swobody ru­
chów Anglii na Morzu Śród­
ziemnym i w Afryce. Układ z 
Anglią daje Włochom duże ko­
rzyści, a ma on dla Mussolinie­
go w artość tylko wtedy, jeżeli 
zwycięży Franco, jak świadczy 
całe zachowanie się Mussolinie 
go; to znaczy: jeżeli Włochy 
wzmocnią się z uszczerbkiem 
dla Anglii (i Francji).

A czym jest nagły wybuch 
rasizmu we W łoszech? Dziwny 
to  rasizm, aostrzegający semitę 
w Żydach, a nie dostrzegający' 
go w Arabach. Antysemityzm 
włoski, przeciwnie — ma na ce 
lu przypodobanie się Arabom i 
jest wymierzony przeciw Angiii 
w Palestynie i gdzieindziej.

Nowe aresztowania w Berlinie
Z Berlina nareszła wiadomość o 

aresztowaniu Franza Kiinstlera 
18 innych socjalistów.

WIADOMOŚCI SPQRTflWE

WSZYSTKIE BILETY SPRZEDANE 
Ja k  wiadomo, „w dniu 18 wrześ­

nia br. rozegrany zostanie w Ka­
mienicy (Chemnitz) międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Polska—Niemcy.

W stykie bilety wstępu na mecz 
powyższy zostały już rozsprzedane. 
trybuny  stadionu w Kamienicy mie 
szczą około 60 tys. widzów.

ZMIANA NAZWY P.Z.P.N.
WE FRANCJI

W LenS odbył się 14-ty walny 
zjazd Pol. Zw. P iłki Nożnej we F ran  
cji, liczącego obecnie 22 kluby i ogra 
niczonego terytorialnie do dwóch de­
partam entów  górniczych: Nord i Pas 
de Calais.

W związku z trudnościami, r.a ja ­
kie napotykało uznanie związku w 
jego formie samodzielnej przez cen­
tralne piłkarskie władze francuskie, 
Związek postanowił zmienić nazwę 
na: „Polska Unia P iłkarska we F ran  
cji“ (Union Polonaise de Football en 
France), zachowując jednąli prawo 
organizowania własnych wewnętrz. 
nych m istrzostw  piłkarskich.

N a prezesa Unii wybrany został 
ponownie Teofil Szybowicz, na kapi­
tana związkowego — Mielczarek.

PilKA HOZNJI

mtKMTtCTTM
SIECZ WARSZAWA — HELSINKI 

POD ZNAKIEM ZA PVTANIA
Projektowany na 11 września mię­

dzynarodowy mecz lekkoatletyczny 
W arszawa — Helsinki przypuszczal­
nie do skutku nie dojdzie. F ertrak ta - 
cje prowadzone w tej sprawie nie da­
ły na razie pozytywnego rezultatu. 
W dniu tym  projektowano m. in. bieg 
5 km. z udziałem Lehtinena, ale za. 
wodnik ten na razie nie wyraził zgo­
dy na sta rt.

NIEMCY POKONAŁY SZWECJĘ 
RÓŻNICA 8 PUNKTÓW 

Czwarty mecz lekkoatletyczny 
Niemcy — Szwecja, rozegrany wobec 
20.000 widzów n a . stadionie olimpij­
skim w Sztokholmie, zakończył się 
po raz pierwszy zwycięstwem druży­
ny niemieckiej w stosunku 108:100, a 
więc różnicą 8 punktów. Pierwszego 
dnia Szwedzi prowadzili 53:51 pkt. 
N a zawodach Niemiec Blask ustalił 
nowy rekord św iata w rzucie mło­
tem, osiągając 59 m.

Tak samo propaganda w łos­
ka stara się podkopać wpływy 
angielskie w Chinach.

Wszędzie, dokąd ta  propa­
ganda dociera, przedstaw ia się 
Anglię, jako kraj schyłkowy, po 
którym dziedzictwo obejmą 
W łochy. I Mussolini marzy nie­
wątpliwie o tym spadku, a robi 
wsżystko, có może, by te m a­
rzenia się ziściły.

POLONIA PROTESTUJE PRZE­
CIW W ERYFIKACJI MECZU 

Z CRACOVIA
Kierownictwo sekcji piłkarskiej 

KS Polonia postanowiło założyć pro­
test przeciwko weryfikacji meczu Po 
lonia — Cracovia 2:2, dowodząc, że 
skutkiem  mylnych rozstrzygnięć sę­
dziego p. Szyby mecz miał nieregu­
larny przebieg. Według protestu P o ­
lonii, obie bram ki zdobyte przez Cra 
covię padły z pozycji spalonych, a 
przy drugiej bramce jeden z sę­
dziów bocznych reklamował spalone 
go. Polonia stw ierdza także, że obie 
bram ki nieuznane przez p. Szybę, 
były przez Polonię zdobyte prawidło­
wo, przyczem jeśli chodzi o drugą 
bramkę, co do k tórej sędzia oświad­
czył, że piłka wpadła przez dziurę w 
siatce obok słupa, to Polonia dołącza 
protokół stwierdzający, że dziury w 
siatce nie było.

PORAŻKA BAŁTYKU
W ram ach m istrzostw  Pomorza od 

był się w Inowrocławiu mecz bokser 
ski pomiędzy miejscową Goplanią a 
gdyskim RKS Bałtyk. Zwyciężyła 
Goplania 14:2.

W Gdyni WKS F lo ta pokonała byd 
goską Astorię 11:5.

- * ! “

REKORD EGIPSKIEGO ATLETY
A tleta egipski Ibrahim  uzyskał 

świetny wynik w dźwiganiu ciężą, 
rów w wadze lekkiej, uzyskując w 
wyciskaniu oburącz wynik 147,5 kg., 
co stanowi nowy rekord świata.

Kiinstler był przewódniczącym  
socjalistycznej organizacji Berli­
na i posłem do Reichstagu od 1920 
do 1933. Po dojściu Hitlera do 
władzy aresztowano go i trzym a­
no około 2 lat w strasznym  obozie 
koncentracyjnym w Oranienburgu. 
W ostatnich czasach pracował w 
charakterze robotnika w wielkiej 
berlińskiej fabryce metalurgicznej.

Areszty wśród socjalistów zw ią­
zane są z  zamknięciem zw iązku  
śpiewaczego „Przyjaciele pieśni". 
W  zw iązku tym skupiało się wielu 
byłych działaczy socjalistycznych.

Zw iązek ten bezpośrednio przed 
zamknięciem urządził koncert w 
Neukóln z  udziałem 2,000 ludzi. 
Do programu koncertu wchodził 
„Chór więźniów" z  opery „Fide­
lio". Po każdej zwrotce pow ta­
rzał się przy śpiew: „O, z  jakąż  
dumą wznosi się pierś na swobo­
dzie. ja k  lekko oddychać! Tylko  
na swobodzie  —  życie! Więzienie
—  to grób!... Mów jednak ciszej: 
nas podsłuchują, śledzą nas zaw- 
sze i wszędzie".

Opera „Fidelio" Beethovena 
dość często pojawia się na des­
kach Berlińskiej Opery Państwo­
wej. N igdy jednak nie wywołała 
jeszcze tak ogromnego wrażenia 
„Chór więźniów", jak  w czasie te­
go koncertu. Owacje trwały bez 
końca. Publiczność domagała się 
powtórzenia. Kobiety płakały. Do. 
szło do wielkiej manifestacji, któ­
ra spowodowała interwencję Ges­
tapo. Zw iązek śpiewaczy zamknię 
to, a jego kierowników aresztu- 
wano.

Jednocześnie aresztowano także 
b. posła do Reichstagu Hermanna 
Luppe, który należał w latach 1920
—  1933 do frakcji demokratycznej 
i piastował godność tiadburmistrza 
Norymberg),

Podobno Luppego aresztowano 
na specjalne życzenie Streichera.

Mówca stwierdza, że wczuwał się 
w bicie serc 1 w tętno obrad ogółu de 
legatów w ciągu dni mozolnej pracy 
poszczególnych sekcji i komisji i 
drży o wybór sternika i losy organi­
zacji w sytuacji trudnej i ciężkiej. 
Stawał zawsze jak stanął i w najcięż­
szej chwili na posterunku, jako kar­
ny żołnierz w warunkach niesłycha­
nie ciężkich.

i  dlatego ma prawo stwierdzić, że 
podstawową siłą organizacji to jed. 
ilość, która w Klukowie już ją zce- 
mentowała i wzmocniła. Tego kra­
kowskiego kapitału nie wolno zaprze 
paścić. Dzisiejsza sytuacja jest nie­
słychanie trudna, piętrzą się przeszko 
dy, więc symbolem tego musi być 
jednomyślny wybór przewodniczące­
go. Ja jestem z ludzi — mówi da. 
iej, Karol Klimek — którzy przeżyli 
najcięższe chwile i nie należę do lu­
dzi kompromisu; moje sumienie do­
świadczenie i wyczucie tego, co tęt­
ni wśród zebranych, mówi mi, 
dla dobra naszej organizacji należy 
utrzymać ten sam zarząd. My chce­
my mieć warunki do twćrczej pra­
cy, dla życia i rozwoju o przyszłość 
związku, nauczyciela i szkoły. Jeżeli 
głos sumienia się obudzi, to wystą­
pimy jednomyślnie.

Apeluję o stanowisko JEDNOLI­
TE mocno i gorąco o to proszę, bo
wywodzę się z tych ludzi, co chwile 
najcięższe przeżyli i nigdy kompro­
misem się nie skalali.

Po tym serdecznym i mocnym 
przemówieniu zabrał głos przewodni­
czący okręgu łódzkiego — WASI­
LEWSKI, który imieniem zarządu 
głównego Związku z motywami przed 
mówcy zgłasza wniosek o zdjęcie z 
porządku dziennego sprawy wybo­
rów i wzywa obecnych na sali do 
głosowania.

W imieniu prezydium, prezes No­
wicki, który przewodniczył zebraniu 
proponuje głosowanie bez dyskusji. 
Olbrzymią większością głosów (oko­
ło 90 proc.) zjazd wypowiada się za 
wnioskiem zarządu głównego. Wo­
bec tego punkt wyborów zdjęto z po. 
rządku dziennego i tym samym po­
wołano DAWNY ZARZAD GŁÓWNY 
Z PREZ ZYGMUNTEM NOWIC­
KIM NA CZELE.

Po wyborach została zarządzona 
10-minutowa przerwa, po której zjazd 
przeszedł do następnych punktów po 
rządku dziennego. Na wstępie wzno 
wionych obrad wygłosił referat p. L.
I'A WŁO W SKL zgłaszając wniosek 
na plenum zjazdu, omawiający pra­
ce komisji gospodarczo-finansowej.

*
* *

Przyjęto długi szereg wniosków 
finansowych 1 organizacyjnych, nad­
to wnioski, dotyczące sytuacji praw­

no - służbowej i  społecznej naoeaju 
cielą.

Zjazd uchwalił gorący protest p r o  
ciwko stosowanym obecnie .iszczędne 
ściom przy tworzeniu nowych eta* 
tów szkolnych, gdy ZAMIAST U- 
DZIELONYCH PRZEZ SEJM 4.000, 
tworzy się tylko 1.700.

W związku ze zbliżającą się raca* 
nicą 20-lecia niepodległości przyjęte 
z entuzjazmem wniosek następujący:

„źródło naszej mocy państwową} 
leży w sile obrony kraju, w stanie 
oświaty i poziomie kultury; waleczna 
i dobrze wyposażona armia oraz wy. 
soka kultura tworzą pancerz, który 
uchroni Państwo nawet w najcięż­
szych jego dniach.

Nauczycielstwo zgrupowane w  Z. 
N. P. owiane niezłomną wiarą w  ma* 
carstwowość Polski, stara się podno­
sić siły narodu, szukając najlepszy oh 
dróg dla rozwoju szkoły polskiej 1 
mimo ciężkiej sytuacji materialnej 
postanawia zgodnie z  uchwałą O. K. 
P. — składać t/^%  uposażenia od płac 
do 160 zł. netto miesięcznie, %%  od 
płao do 600 zł. netto miesięcznie w 
ciągu 4 miesięcy — celem stworzenia 
PRACOWNICZEGO FUNDUSZU 
UCZCZENIA DWUDZIESTOLECIA 
ZDOBYTEJ NIEPODLEGŁOŚCI, z  
tym, że % zebranych sum przezna­
cza się na F. O. N., > y 3 — NA BU­
DOWĘ SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
7-KLASOWYCH NA WSI, które o- 
trzymają nazwy imienia Prezydenta 
prof. Ignacego Mościckiego, — oraz 
postanawia roztoczyć stałą opiekę 
nad tymi szkołami i dziatwą wiejską, 
pobierającą w nich naukę.

Zjazd zakończyło przemówienie Pre 
zesa NOWICKIEGO, apelujące do o- 
gółu członków o dalszą wytrwałą 
pracę dla szkoły i organizacji nau­
czycielskiej jaką jest Z. N. P.

Prezes stwierdził wysoki poziom 
obrad, solidarność i absolutną jedno­
litość Zjazdu, zapoczątkowaną już w 
lutym w Krakowie.

Po przemówieniu prezesa zebrani 
urządzili długotrwałą owację na jego 
cześć. Zjazd zakończono hymnem 
państwowym.

P o  zjeździe Z. N. P:
Kto propaguje „bezbożnictwo" I

Czytajcie
prasą

socjalistyczna

Jeśli kto w Polsce jest najbardziej 
skutecznym propagatorem walki z kle­
rykalizmem i przyczynia się do wzrostu 
t. ziv. przez sfery reakcyjne „bezbożni­
ctwa’“ — to właśnie nie kto inny, jak 
,Jilaly Dziennik“. Staje on stale w ko­
lizji z większością przykazań boskich, 
a osiąga już szczyt wszelkiego zakłama­
nia, prostactiva, fałszu i demagogii. 
Niech się schowają w mysią dziurę 
wszelkie brukowce. Rekord biją ojco­
wie z Niepokalanowa.

T ym  razem CHODZI O ZJA ZD  ZNP.

Że ,Mały Dziennik" rzuca oszczer- 
stwa, że z nauczycieli czyni „masonów“ 
i wszelaką „Żydo - komunę“ — to nikogo 
nie dziwi. Przyzwyczailiśmy się do tej 
, miłości chrześcijańskiej". Ale należy 
wskazać stek świadomych fałszów, 
kłamstw, przekręceń, przeinaczeń z  prze 
biegu zjazdu i ukrócić tę dowolność wy­
ciągania wniosków, jątrzących katoli­
ków przeciw nauczycielstwu, te próby 
szerzeniu nienawiści i zamętu.

Przytoczmy parę próbek metod pole­
micznych — IVięc przede wszystkim pa­
rę błędów świadczących, że autor arty­
kułów nie tylko nie był na Zjeździe, ale 
nie czytał drukowanych z  niego spra­
wozdań. Zjazd miał witać jakiś nie zna­
ny nam „Józef Skotvicz, prezes Central­
nej Kom. Klasotvych Zw. Zaw!' — a 
„za Boga“ takiego przemówienia nie by- 
ło. Również imieniem TUR. przemawiał 
red. Czapiński (chyba go znacie, pano­
wie z Niepokalanowa), a nie „Kopiń­
ski".

A teraz insynuacje merytoryczne. Pre­
zesowi Nowickiemu, który mówił o za­
daniach wychowawcy i jego roli w spra­
wie obronności kraju ,M- Dz.“ bez ża­
dnych dowodów zarzuca ,Ąe jego prze- 
mówienie ZAWIERAŁO AKCENTY 
AKATOLICKIE" (?), a potem do jed­
nego kotła pakuje innego mówcę, pisząc 
w tym samym zdaniu jednym tchem „p. 
Zdanowicz, który podał rękę i zapew­
nił obecnych o solidarności ludu z 
ZNP.".

Straszna zaiste zbrodnia, a jeszcze 
większą popełnia ów mityczny Kopiń­
ski:

Skandalem wproet były słowa socja­

listy Kapińskiego, który atakował Ko­
ściół Katolicki(?!), mówiąc o „atakach 
kierykałów na szkolnictwo". Kapiń- 
ski z ironizował także projekty co do 
szkolnictwa OZN-u.
Tak, tak, moja pani, ten „bezbożnik“ 

nawet OZN krytykował.
Ale najgorszy jest ob. Wycech, który 

miał powiedzieć:
„ZNP. jest częścią składową prądu 

demokratycznego w Polsce, działając 
na odcinkti oświatowo - szkolnym, spo 
łecznym, zawodowym i t. d., natomiast 
swą działalnością nie wkracza na te­
ren religijno - wyznaniowy. Niikt rów­
nież nie wątpi, że ZNP. uprawia poli­
tykę partyjną, „fołksfrontową".
Nie wiadomo, co tu podziwiać: czy 

bezsensowność zarzutu, czy bezczelność 
w twierdzeniu, że p. Wycech wypowia­
dał się za „polityką partyjną" i do tego 
„fołksfrontową".

Inne zbrodnie popełnił p. Kwiatkow­
ski, bo dosłownie „mówił o klasie pra­
cującej, kapitalizmie", a mniej o samym 
ruchu zawodowym!', jakgdyby te rze. 
czy z sobą się nie łączyły.

Umyślnie, przydługo, przytoczyliśmy 
wszystkie „argumenty" ,„Małego Dzienni- 
Ica." aby wykazać, w jak naciągany spo­
sób dochcdzi on do będących insynua­
cją, ni z tego ni z otvego wyciąganych
ten i osk óu':

„Nauczycielstwo polskie, na drodze 
wychowania młodego pokolenia kro­
czyć będzie bez Boga i  Wiary, a we­
dle zasad inspirowanych przez wrogów 
Kościoła i Narodu".
7 zaraz dalej perfidna uwaga, zalatu­

jąca PROWOKACJĄ, że z tych właśnie 
powodów na ten Zjazd „wrogów Kościo­
ła i Narodu" nie przybył Min. Święto- 
sławski.

No i w zakończeniu znowu „fołksfront", 
który teraz * prasą żargonową cieszy się, 
że nauczycielstwo wypowiedziało się za  
demokracją. „Ostatnie słowo", „Małego 
Dziennika." to nieodzowne „W PŁYW Y  
MASONERII NA NAUCZYCIELSTW O“.

Poziom umysłowy i moralny tego 
wszystkiego jest nie tylko pożałowanie 
godny, ale woła ó pomstę do nieba.

S-EK.
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BI. IB
I jego osobliwy wynik

Nie cieszący sfę złjyłnłą sym pa­
tią mieszkańców M agistrat miasta 
Katowic od długiego już czasu „za 
opatruje" w  sensacje opinię publi­
czną. Coraz to  nowe rozprawy 
przeciwko funkcjonariuszom miej­
skim i wysokim  naw et urzędni­
kom, pieczętują wysokimi w yroka 
mi „nieporządki" urzędowe i zwy­
kłe kanty czy nadużycia.

W  swohn czasie głośna była 
spraw a „fabrykow ania" aryjczy- 
ków przez urzędnika Stanu Cywil 
nego, Kwaśnego, który za zapłatą 
kilku tysięcy złotych sfałszował 
wyciąg z ksiąg Stanu Cywilnego 
niej. Rosenbergowi, zamieszkałe­
mu w  Berlinie, który podaw ał się 
tam za aryfczyka czystej krwi i 
w ydał swą córkę za pewnego sę­
dziego. W  związku z wydaniem 
ustaw y „norym berskiej" zięć Ro­
senberga musiał w ykazać zarów ­
no swój, jak  i żony rodowód, z po 
kolenia wstecz. Również I samemu 
Rosenbergowi, robiącemu interesy 
dzięki stosunkom w  partii hitle­
rowskiej, potrzebne były dowody 
aryjskości. Ponieważ był on uro­
dzony w  Polsce, na Śląsku, zw ró­
cił się tutaj- Przy pomocy pośred­
ników spreparow ano mu doku­
ment stw ierdzający, że sam jest 1 
był ewangelikiem oraz odpowied­
nio ufryzowano zawód jego rodzi­
ców I dziadków, imiona i religię. 
Kiedy spraw a wyszła na  jaw , Ro­
senberg popełnił sam obójstwo w 
W annsee pod Berlinem a zięć je­
go rozwiódł się z córką. Kwaśny i 
tow arzysze zostali przez Sąd w 
Katowicach ukarani.

Jako jeden ze świadków był 
przesłuchiwany m. in. zawieszony 
w  służbie inspektor M agistratu A- 
Ioizy Śmietana, który pod przysię­
gą zeznał, l e  gdy tylko dowiedział 
się o  tej aferze, natychm iast powia 
domił na  drodze służbowej prezy­
denta miasta dir. Kocura. Po uka­
zaniu się sprawozdań z rozprawy 
M agistrat nadesłał sprostowania, 
zaprzeczające temu faktowi, które 
skolel zostały znowu sprostowane. 
W ów czas M agistrat zwrócił się do 
prokuratora z doniesieniem na p. 
śm ietanę |  z wnioskiem o pociąg­
nięcie go do odpowiedzialności za 
fałszywe zeznania I krzywoprzyslę 
stwo. Oskarżony śm ietana zaprze­
czył, by miał zeznać nie praw dę i 
zaofiarował w  tym kierunku do­
wody*

Przesłuchany świadek oskarże­
nia, prezydent dr. Kocur, zeznał z 
całą stanowczością, że p. śm ieta­
na nic mu o tych nadużyciach nie 
meldował. N atom iast dalsi św iad­
kowie zeznali, że interweniował u

niego śm ietana, prosząc o spowo­
dowanie przeniesienia go do inne­
go oddziału, a dr. Kocur, w  trak­
cie przeprowadzonej w związku z 
tym rozmowy, oświadczył mu, że 
najchętniej przeniósłby śm ietanę 
na emeryturę, gdyby ten o to pro-

U SU W AJĄ
OSTRZA

sił, i postarał by się o przyznanie 
mu pełnych poborów, bowiem ma 
już go dość spowodu zasypywania 
go ciągłymi doniesieniami o nadu . 
życiach urzędników, a m. i. o sta t­
nio w sprawie fabrykowania aryj- 
czyków.

W obec tych zeznań, potwierdzo 
nych dalszymi dowodami, Sąd 0 -  
kręgowy uwolnił p. Śmietanę od 
winy i kary, stwierdzając, że ze­
znawał on wówczas prawdę, zaś 
co do zeznań dr. Kocura, Sąd sta ­
nął na stanowisku, że mógł on o 
fakcie doniesienia śm ietany zapo­
mnieć.

Od wyroku uwalniającego apelo 
w ał prokurator i termin rozprawy

odwoławczej wyznaczono na po­
niedziałek, 29 b- m. Zapowiedź tej 
rozprawy ściągnęła do Sądu całą 
prasę i b» liczną publiczność. Sta­
wili się również w komplecie 
świadkowie obrony. '"** 5
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Jak się dowiadujemy apelacja 
prokuratorska w  sprawie o fałszy­
we zeznania c/a śmietana, została 
wycofana i tym samym wyrok u- 
watniający stał się prawomocny.

82 robotników „Blachowni" czeka
na zatrudnienie

W rozpaczliwej sytuacji znajdu 
je się 82 robotników huty „Bla­
chownia" w Blachowni, którzy od 
dnia 28 maja b. r. oczekują na za 
trudnienie.

Huta „Blachownia", prowadzo.

W sezonie konserw 
i marynat...

Ocet spirytusowy czy ocet 
z esencji?

Każda z dobrych gospodyń przygoto- 
w je  obecnie zapasy konserw i mary­
nat na cały rok.

I tylko jedna kwestia wywołuje nie­
potrzebne wahania — jaki ocet użyć do 
matrynait, spirytusowy ozy z wcncji ot* 
towej.

Który lepiej konserwuje marynaty 1 
nde szkodzi zdrowiu?

Lekarze i hygieniści twierdzę, że o- 
bydwa rodzaje octów są dla zdrowego 
organizmu nieszkodliwe.

Octu powinni unikać jedynie chorzy 
na nadkwaćność żołądka i przy scho­
rzeniach wątroby.

Farmakopea Polaka w II-im wydaniu 
(str. 62) dopuszcza do użycia zarówno 
ocet spirytusowy, jak i rozcieńczony z 
esencji octowej, a więc równouprawnić 
pod względem zdrowotnym obydwa ro­
dzaje octu.

Ocet spirytusowy, jak wiadomo, za­
wiera w aobie bakterie fermentacyjne, 
a po stosunkowo krótkim czasie męt­
nieje.

Ocet z esencji żadnych bakteryj nie 
zawiera i nie przyjmuje, a po dłuższym 
etamn nie psuje się i nie mętnieje i 
pod tym względem ma on przewagę 
nad octem spirytusowym, zwłaszcza, 
gdy chodzi o zabezpieczenie marynat 
na szereg miesięcy.

na przez Zakłady M odrzejewskie, 
wymówiła pracę 440 robotnikom, 
tak, że w dniu 28 m aja robotnicy 
w związku z chwilowym unieru­
chomieniem huty znaleźli się na 
bruku.

Wymówienie, na skutek licz­
nych interwencji przedstawicieli 
Klasowego Związku Robotników 
Przemysłu M etalowego, cofnięto, 
tak, że w dniru 6 czerwca przyjęto 
ponownie do pracy 351 robotni­
ków. 82 robotników nie zostało 
jednak przyjętych na skutek ogra 
niczenia produkcji huty przez 4 
dni w  tygodniu.

Zarząd Główny Zakładów Mo­
drzejewskich przyrziekł uruchomić 
hutę i przyjąć do pracy wszystkich 
robotników zatrudnionych przed

AKUSZERKA-POŁOŻNA
N. G a  r m  i z  6  w  n a

POWRÓCIŁA
Przyjmuje panie: porody, badani*,

irrygacje tampony i inne zabiegi
PORADY BEZPŁATNE

I Of 7110 77  1^.15-70
LoiiliU L I  I-a sień na prawo II piętro

godz. przyjęć: 9 — 12 i 5 — 8.

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
ft. KRAJEWSKI

WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
prostaty. Elektroleczenle.

Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy

Chmielna 56 od 9 rano do 8 wlecz.

Dr.
n ed .

przerwą w pracy. Tymczasem o- 
becnie panowie dyrektorzy z Mo- 
(Jrzejowskich Zakładów powyjeż­
dżali na urlotpy, tafle, że nie ma 
formalnie z kim pomówić o 82 ro 
boimkach, czekających na  p ra­
cę.

Postępowanie Zarządu Głów­
nego Zakładów M odrzejowskich 
jest wysoce niewłaściwe.

Samo niedotrzym anie przyrzecze 
nia, złożonego Ministerium Prze­
mysłu i Handlu w  spraw ie zatru­
dnienia wszystkich robotników, 
nie świadczy zbyt dodatnio, a tym 
więcej —- przewlekanie spraw y 
bez ostatecznego w ydania decyzji 
gdyż robotnicy nie wiedzą dotych 
czas, co ich właściwie czeka.

Zakłady Modrzejowskie są pro­
tegowane przez Minister. Przem y, 
shi i Handlu, ale skoro Zarząd 
Główny Zakładów tak  postępuje 
z robotnikami, to śmiemy wątpić, 
czy poparcie nałeży się przedsię­
biorstwu, które nie dotrzymuje 
swych przyrzeczeń.

Robotnicy dotychczas niezatru- 
dinieni, oczekują przyjęcia do p ra­
cy, już od kilku miesięcy. Dalsze 
pozostaw ianie ich bez p ra­
cy, wobec nadchodzącej zimy, 
przy możliwościach zatrudnienia, 
jest bardzo wielką krzywdą, a 
całkowita odpowiedzialność za o- 
becny stan  spada na Zarząd Głó­
wny Zakładów Modrzejowskich.

82 robotników musi być przyję­
tych do pracy.

Wiadomości z całej 
Polski

FABRYKANT SKÓR PRZED
SĄDEM

W  dniach 13 i 14 września przed 
sądem okręgowym w  Rybnikach od 
będzie się proces fabrykanta skór 
Rudolfa Straussa, który po dokona­
niu złośliwego bankructw a miliono 
wego, zbiegł zagranicę, gdzie dłu­
go się ukrywał, a następnie kiedy 
wykryto jego kryjówkę w  Czecho­
słowacji, został oddany do dyspo­
zycji polskich władz sądowych.

Sprawa ta, ze względu na 
milionowe rozmiary złośliwej plaj­
ty, budzi duże zainteresowanie tak  
w  kraju jak i zagranicą, gdzie 
Strauss miał wielu wierzycieli.

PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO
W strząsający wypadek podw ój­

nego sam obójstwa zdarzył się w 
W innikach pod Lwowem. 23-letni 
Edward Janiszewski oraz 18-letnla 
Helena Koturn rzucili się pod koła 
nadjeżdżającego pociągu. Dziew­
czyna poniosła śmierć na miejscu, 
desperat zaś jest ciężko ranny. Sa­
m obójstwo ma tło erotyczne.

POŻAR
W e wsi Przywory pod Wilnem 

wybuchł groźny pożar w zabudo­
waniach Józefa Rybki. Ogień stra­
wił doszczętnie wszystkie budynki 
gospodarskie i mieszkalne. Spłonął 
również cały inwentarz żywy i mar 
twy, m. in. kilka krów. Straty w y­
noszą około 35.000 zł. Przyczyną 
pożaru było podpalenie z zemsty.
WYROK ŚMIERCI ZAMIENIO­
NO NA BEZTERMINOW E W IĘ.

ZIENIE
Iwonowi Chamyszynowi z Ka­

mionki, który zamordował Pero- 
nię Hryniów za zerwanie małżeń­
stwa, zamieniono wyrok śmierci 
na bezterminowe więzienie.
NAPAD NA LISTONOSZA PIE­

NIĘŻNEGO W TARNOWIE
W Tarnowie, przy ul. Wałowej 

w chwili, gdy listonosz pieniężny 
S tanisław  Surga znajdow ał się 
w ciasnej klatce schodowej, zo­
stał on z nienacka napadnięty i 
uderzony łomem żelaznym w gło­
wę. Surga nie stracił przytomno­
ści, zasłonił się od następnych cio

Sensacyjne aresztowanie 
urzędników kolejowych

AFERA Z WYRABIANIEM POSAD
Na polecenie prokuratora o rga­

ny policyjne aresztow ały dwóch 
urzędników kolejowych Roberta 
Herziga i Edwina Skopała. Are­
sztowani zostają pod zarzutem 
wyłudzania pieniędzy za wyrabia 
nie posad na koleii. W  związku z 
tym aresztow ano Stanisławę Go- 
lińską z W ieliczki, która miała po 
średniczyć w tranzakcjach.

Z uwagi na dobro śledztw a nie 
możemy podać bliższych szcze­
gółów.
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I W STARYM DWORZE I
I  55) Z angielskiego przełożyła |
L b m  b .  k o p e l ó w n a  —  1

—- Jest mi to najzupełniej obojętne,
— A teraz jest pani znowu pompatyczna. Proszę 

pozbyć słą tej skłonności. To paru jedyna wada.
— Czy nłe miałby pan nic przeciwko temu, aby 

nie przemawiać do mnie tonem gu w ern an tk i?
— Przepraszam.
—* Nic nie szkodzi. Tylko nadmieniłam. Dowidze­

nia,
— Odchodzi pani?
— Tak.

Dziwna rzecz. Ilekroć tylko spotykamy się na 
chwilę, zawsze pani odchodzi raptownie.

To nie takie dziwne.
1—̂ Naprawdę opuszcza mnie pani, Rudowłosa?
—1 Tak. I proszę mnie nie nazywać Rudowłosą.
— Aoh, niestety — rzekł Józio — wszystko, co 

jest piękne, odpływa jak woda... No, ale pozostaje 
n i  sztuka.

Wrócił do Katona. Wąsy przedstawiały się dobrze: 
były to piękne, sumiaste wąsy, zakończone spiczas­
to — a nie jakieś tam maleńkie wąsiki. Katon wy­
glądał teraz, jak szuler z Mississippi, a Janka nie 
umiała oprzeć się temu, co śmieszne. Jej pełne god­
ności zachowanie, które zawsze dawało się zachwiać

z łatwością, teraz nagle zawiodło ją zupełnie. Wy* 
buchnęła śmiechem.

— Co za idiota 1
— To już odpowiedniejszy ton.
— Nie ma celu gniewać się na pana.
— Nie próbowałbym wcale. Jak się to pani podo­

ba?
— Trochę za cienkie z lewej strony — rzekła Jan­

ka, przyglądając się Katonowi k rytyczn ym  wzro­
kiem.

— A teraz?
— Teraz lepiej. Czy me powinien mieć także bacz- 

ków?
—  Naturalnie. Jakie pani ma w y cz u c ie  w tych 

sprawach. Natychmiast je narysuję.
— Przyjemnie jest pomyśleć — rzekła Janka w za­

dumie — jakie piekło zrobi panu za to mój ojciec. 
Rozszarpie pana na kawałeczki.

— Przeciwnie, przewiduję, że Buck będzie zachwy- 
oony. Jest człowiekiem, obdarzonym dobrym sma­
kiem — i pozna się na tej reformie.

— Buck?
— Prosił mnie, abym go tak nazywał. „Dla pana 

jestem Buckiem, drogi panie Józiu” — rzekł. Zga­
dzamy się z sobą, jak szynka z jajami. To jest jed­
na z tych przyjaźni, jakie powstają na pierwsze wej­
rzenie. W tych warunkach, oczywiście, składa się 
bardzo szczęśliwie.

— Dlaczego?
— Dlatego, bo... No, po prostu składa się szczęśli­

wie. A teraz — dodał Józio — niech pani przynie­
sie ołówek i zobaczymy, co się da zrobić z innymi

znakomitościami, Nie — ciągnął dalej, gdy od stro­
ny domu doszedł dźwięk dzwonka. — Obąwiam się, 
że musimy zaczekać z tym, aż zjemy drugie śniada­
nie. Spotkajmy się tu o drugiej trzydzieści.

—  Ani mi się śni.
— Dokładnie o drugiej trzydzieści.
— Dokładnie o drugiej trzydzieści będę grała 

w krokieta z panem Wangh Bennerem.
— Któż to jest?
— Jeden z mieszkańców dworu.
— Czy dużo czasu zajmują pani ci mieszkańcy?
— Dość dużo. Buck bojkotuje ich  w bezwstydny 

sposób.
— No więc spotkamy się o trzeciej trzydzieści 

punktualnie.
— Nie, nie spotkamy się. O trzeciej trzydzieści bę­

dę ubierała się na wizyty do okolicznych dworów,
— Czy lady Abbott nie załatwia tych spraw?
— Nie, nie załatwia. Po prostu ignoruje nieprzy­

jemne obowiązki.
Józio popatrzył na Jankę ze współczuciem.
— Staje się dla mnie coraz bardziej jasne — rzekł 

— że pani jest tu, jak kopciuszek. Cała brudna ro 
bota spada na panią. Proszę się nie martwić. Wszyst­
ko się zmieni, gdy będzie pani miała własny dom. 
Dzięki wyrozumiałemu mężowi, myślącemu tylko 
o tym, aby spełnić każde pani życzenie i zdjąć z ra­
mion każdy ciężar — wszystko zmieni się w sposób 
zdumiewający. Ma pani przed sobą promienną przy­
szłość, panno Janko.

( D .  e .  «•).

sów i począł wzywać pomocy. 
Bandyta, widząc nadbiegających 
ludizi, rzucił się do ucieczki.

Po krótkim pościgu zdołano go 
ująć.

Kącik radiowy
14 INSTRUMENTÓW W JEDNYM 

NA O. W. R.
Na Wystawie Radiowej publiczność 

będzie się mogła zapoznać z rewela­
cyjnym instrumentem muzycznym, 
który był atrakcją Międzynarodowej 
Wystawy w Paryżu.

„Ondes Musicales Martenot“ — są 
to fale muzyczne, ujarzmione przez 
genialnego Francuza p. Maurice's 
Martenot. Uczennica jego p. Ida Ł »  
siówna demonstrowała sposób grama 
pa tym instrumencie i jego fantasty­
czne możliwości dźwiękowe. Seanse 
te odbywać się będą w ciągu 6 dni 
poczynając od środy od godz. 18-ej 
do 18.30 z wyjątkiem niedzieli.

Instrument z wyglądu przypomina 
delikatny szpinecik o zmodernizowa­
nych kształtach, z klawiaturą, pod 
którą jednak niema strun, ani mło­
teczków, ani piszczałek, lecz są tyl- 
ko lampy o obwodach oscylujących, 
wywołujących wibracje elektryczne.

Gra się na klawiszach, albo jedy­
nie suwając metalizowaną taśmą po 
ramie instrumentu, nałożywszy na 
palec metalowy pierścień.

I  oto słyszymy kolejno dźwięki, 
przypominające: wiolonczelę, skrzyp­
ce, flet, klarnet, obój, kobzę, trąbkę, 
waltomię, rożek angielski, puzon, ró­
żne rodzaje saksofonów, plkulinę, gi­
tarę hawajską, a nawet klawesyn. 
Poza tym cały szereg nieistniejących 
dotąd dźwięków.

Na instrumencie tym grać można 
wszystko: od utworów klasycznych 
do nowoczesnego jazzu.

Radio warszawskie
ŚRODA, 31 sierpnia

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze". 6.20 Muzyka 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Koncert poranny w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wi­
leńskiej pod dyr. Władysława Szcze­
pańskiego. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12.03 Audycja połud­
niowa. 13.00 Przerwa. 15.15 Wszyst­
kiego po trochu. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 „Tak śpiewał Sza- 
lapin" — reportaż muzyczny. 18.45 
„Szlachta zagrodowa południowych 
rubieży Rzeczypospolitej". 17.00 Mu­
zyka taneczna i rozrywkowa. W prze 
rwie: program. 18.00 Rośliny przepo­
wiadające pogodę. 18.10 Recital wio­
lonczelowy Tadeusza Llfana. 18.40 
„Bez tytułu" — fragment z powie­
ści Józefa Ignacego Kraszewskiego 
(dokończenie). 18.55 Przerwa. 10.00 
Muzyka lekka w wyk. „Serge Krish 
Septet" — Transmisja z Londynu.
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Au­
dycja dla wsi. 21.10 Koncert chopi­
nowski w wykonaniu Zofii Itabcewi- 
czowej. 21.50 Wiadomości sportowe.
22.00 Muzyka kameralna od Haydna 
do Ravela (VHI audycja) Franciszek 
Schubert (płyty). 22.55 Przegląd pra 
sy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. Komunikat meteo­
rologiczny. Pogadanka aktualna w 
języku francuskim: „Międzynarodowe 
Targi Wschodnie" w opr. red. J. Soł- 
tana.

WARSZAWA H: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program. 14.10 Kon­
cert muzyki polskiej. 15.00 Wiadomo­
ści sportowe. 15.05 Z zapomnianych 
filmów dźwiękowych — koncert roz­
rywkowy (płyty). 17.00 Pogadanka 
aktualna. 17.10 Ravel, Ducasse, Rous 
sel (płyty). 18.10 Muzyka lekką i ta ­
neczna (płyty). 22.00 Przegląd kultu­
ralny. 22.15 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty).

CZWARTEK, 1 września
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń „Kiedy 

ranne wstają zorze", 6.20 Muzyką 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Koncert poranny w 
wyk. orkiestry mandolinistów „Kas­
kada" pod dyr. Dionizego Dobkiewi- 
cza (z Wilna). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja p o  
łudniowa. 15.15 „Wyprawa po skar­
by" — audycja dla dzieci starszych. 
15.30 Skrzynka ogólna. 15.45 Wiado­
mości gospodarcze. 16.00 Koncert so­
listów. 16.45 Sprawiedliwy podział 
łupów — pogadanka. 17.00 Musyka 
taneczna w wyk. Zespołu Jana Róże­
wicza. W przerwie: program. 18.00 
Olimpijski lekarz — pogadanka. 18.10 
Muzyka skandynawska (płyty). 18.30 
Teatr Wyobraźni: „Szczęśliwi" — ko­
media radiowa Andrzeja Rybickiego.
19.00 Z naszych pieśni. Wykona chór 
„Hasło" z Bydgoszczy. 19.20 Poga­
danka aktualna. 19.30 „Echa mor­
skie" — koncert rozrywkowy. W 
przerwie: Sublokator nr. 50 — skecz 
Kazimierza Plucińskiego. 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak­
tualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 
„Na swojską nutę" — koncert roz­
rywkowy. 21.50 Wiadomości sporto­
we. 22.00 Polska muzyka kameralna.
22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. Poga­
danka aktualna w języku niemiec­
kim.

WARSZAWA H: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 13.55 Parę infor 
macji. 14.00 Program. 14.05 Ulubione 
utwory Schuberta (płyty). 15.00 Wią 
domosci sportowe. 15.05 Zespół Pa­
wła Rynasa. 17.00 Jak spędzić świę­
to? 17.10 Pogadanka społeczna. 17.15 
Koncert solistów. 18.05 Muzyka lek­
ka i taneczna (płyty). W przerwie: 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 „Z no. 
wych tomów poezji" — kwadrans 
poetycki w oprać. Wł. Sebyły. 22.15 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 
22.50 Koncert symfoniczny pod dyr. 
Juliusza Henryka Wooda.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
TUR w Warszawie

Onegdaj odbyło się walne zebra­
nie Warszawskiego TUR-a w loka­
lu przy uł. 3-go Maja 2. Zebrało 
się dużo członków —  tak, że sal­
ka z trudem mogła pomieścić ze­
branych (około 80).

Do prezydium wybrano ttow. 
Zarembinę, Woszczyńską, dr. A. 
Krygiera. Tow. Kłuszyńska złoży­
ła sprawozdanie Komisji reorga­
nizacyjnej; tow. S. Matuszewski 
przedstawił sprawozdanie sekre­
tariatu; t. Baremhina—sekcji dra 
matycznej; t. Jagiełło — harcer­
stwa; t. Osóbka—sekcji spółdziel 
czej; przedstawiono także spra­
wozdanie finansowe i Komisji re­
wizyjnej. Tow. Kłuszyńska zrefe­
rowała plany na rozpoczynający 
się sezon pracy.

Rozpoczęła się bardzo ożywio­
na DYSKUSJA. O planach refe­
rentki wszyscy mówili z uznaniem. 
Uzupełniano je, rzucano szereg 
inicjatyw.

Wszyscy mówcy podkreślali ko­
nieczność rozwinięcia szerszej 
pracy, niż dotychczas: masy robo­
tnicze poprostu łakną pracy oś­
wiatowej. Trzeba jednak przyznać, 
że przedstawione sprawozdania

z ostatniego półrocza świadczą o 
znacznym ożywieniu pracy war­
szawskiego TUR-a; zasługują na 
uwagę liczne odczyty w związkach 
zawodowych, zbiorowy odczyt 
centralny o faszyzmie, szereg wy­
cieczek.

Z planów, przedstawionych 
przez t Kłuszyńską, wymienimy 
tylko akademię ku czci prof. 
Krzywickiego i wielki zbiorowy 
odczyt w związku z rocznicą N ie­
podległości (rozbrajanie okupan­
tów).

Po zatwierdzeniu sprawozdania, 
odbyły się wybory do Zarządu 
warsz. Oddziału i delegatów na 
Zjazd V  Gdyni.

Doskonały przebieg walnego 
zgromadzenia warsz. TUR-a zapo­
wiada wzm ożoną pracą TUR-ową 

po reorganizacji. Wszyscy bę­
dziemy pomagali w tej ważnej 
pracy!

Z ramienia prezydium Zarz. 
Gł. TUR-a byli obecni ttow. Cza­
piński, Piotrowski, Garlicki, dr. 
Krygier. Byli obecni przedstawi­
ciele bratnich robotniczych orga­
nizacji miasta Warszawy (t. Za­
remba).

Aresztowanie pary stręczycieli
do nierządu

W ładysław Łarski (Grębafow- 
ska 9 ), wielokrotnie notowany i 
karany sutener, zwerbował do 
współpracy żonę swoją Helenę i 
zmuszał do nierządu młode dziew 
ozęta. •

Napędzaniem  ofiar zajmowała 
się Łarska, która zwabiała do s ie ­
bie dziewczęta obietnicami wyro- 
bienia korzystnej posady. Łarski 
występował w roli „pracodawcy*1.

Fo omówieniu warunków, ozęsto- 
wtano kandydatkę wódką, a spojo­
ną do nieprzytomności oddawano 
na pastwę klienteli lupanaru.

Później groźbami i szantażem  
zmuszano ofiarę do dalszej ule- 
g-Jości.

W reszcie policja dowiedziała się 
o sutenarskich praktykach małżon 
ków i osadziła oboje w więzieniu.

K ronika o rg an izacy jn a

I!
i z ło d z ie ja

rza

DZIELNICA P.P.S. „ŚRÓDMIE­
ŚCIE". DZIELNICA P. P. S. „PRA- 
COWNIKÓW M IEJSKICH" urzą­
dzają w czw artek 1.9 o godz. 7-ej w 
lokalu W arecka 7, I  p. odczyt tow. 
Wandy Wasilewskiej pod tytułem  
„W ędrówka przez Polesie".

Plenarne Posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy śródmieście odbędzie się 
w środę 31.VIII o godz. 7.30.

W  dniu wczorajszym  policja sto 
łeczna aresztowała i osadziła w 
więzieniu groźnego przestępcę mię 
dzynarodowego, Jakuba Hochber. 
ga, poszukiwanego przez różne 
sądy za fałszerstw a i kradzieże. 
Zuchwały złodziej skazany był o- 
statnio na 4 lata więzienia, zdoła? 
jednak zbiec i wyjechał do Pary­
ża.

N aw iązaw szy kontakt z prze­
stępczym  światem  Paryża, Hoch- 
berg stanął na azele bandy oszu ­
stów, okradających rodziny em i­
grantów'. Banda dysponowała wiei

W ycieczka z B ia łow ieży
Zarząd Okręgu Warszawskiego Związ­

ku Pracowników Umysłowych Admini­
stracji Wojskowej R. P. zawiadamia, 
że w dniach 10 i 11 września r. b. or­
ganizuje dla członków Związku wycie­
czkę krajoznawczą do Białowieży.

Koszt wycieczki od osoby wynosić bę­
dzie zł. 20, obejmuje on przejazd ko­
lejowy w obie strony w wagonach sy­
pialnych klasy II z noclegiem w tychże, 

całodziennym dwudiniowym wyżywie­
niem i przejażdżką w głąb Puszczy ko­
lejką leśną około 80 kim.

kim i sprawnym aparatem infor­
macyjnych. Zdobywszy adres ro­
dziny emigranta, oraz różne szcze 
góły, osziuści przekazywali wy­
czerpujące dane wspólnikom w 
kraju ,skąd pochodził emigrant, 
Tam już bez trudu okradano naiw­
nych.

N iezależnie od licznych oszustw, 
Hochberg zaangażow ał się w sze­
reg większych fałszerstw . Specjal­
nością jego były fałszerstwa wefcs 
lowe. W spółdziałał również w fał­
szowaniu pieniędzy i przez jakiś 
czas był wspólnikiem osław ionego  
fałszerza pieniędzy, Her-sza Cu- 
kiermana, skazanego na 6 lat wię 
zienia.

Aresztowany w Paryżu za fał­
szerstwo weksli, po odcierpieniu 
8-m iesięcznej kary w ięzienia, Hoch 
berg zosta? deportowany, jako u 
ciążliwy cudzoziem iec do Polski.

W  W arszawie skomunikował się 
z fałszerzem paszportów, Efrai­
mem Koreckim, któremu zapropo­
nował spółkę. Interes jednak nie 
doszedł do skutku, bowiem policja  
wytropiła oszusta i osadziła go w; 
więzieniu.

OGŁOSZENIA DROBNE
F U T R A
FUTRA prawie DARMO
Bez zaliczki od 20 złotych miesięcz­
nie. Męskie, damskie. Lisy. Wielki
wybór. L E S Z N O  28

N A U K A  
I W Y CH O W A N IE
KOEDUKACYJNE KURSY
Handlowe Marii Domań­
skiej Czyżewiczowej ZŁOTA
38, telefon 233-07
K ształcą siły fachowe w każdej dzie­
dzinie, handlu, przemysłu, biurowości.

uk obejmuje: Księgowość
handlową, rzemieślniczą, przemysło-

Prawoznawstwo.
Teoria. Prawo cywilne — handlowe.

podatkowe. Arytmetyko
IT'°~ Organizacje biorstw .”

Zapisy przyjm uje kancelaria od 4 do 9.

Opłata dostępna dla 
każdego.

RADIO I TECHNIKA
JUZ sprzedaje­

my na specjalnie dogodnych 
w arunkach najnowsze modele radio­
odbiorników wszelkich typów i m a­
rek  w reprezentacyjnym  radio-salo- 
nie, A leksander Rajs, Tłomackie 13,

RADIO 2 ZŁ.

KUPNO-SPRZEDAZ
Ap ara ty  radiowe używane z roczną 

gw arancją w cenie od zł. 30. Zo- 
rel, Królewska 23. Telefon 070-90.

10. Już 
dostarczam y ul­

tranowoczesne, rewelacyjne odbiomi 
ki. 3_lampowe modele od zł. 130. 
Siedmioobwodowa pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
Pracownikom Państwowym, Komu­
nalnym. W yłączna sprzedaż „Radio- 
Popular" Jasna 18/20, tel. 335-93. 
Natychm iastowa dostawa na wezwą 
nie telefoniczne.

R O W E R Y
N a j t a ń s z e  źródło części -owero- 

wych krajowych - zagranicznych. 
Nalewki 13 — podwórze.

ROWERY SPORT
Przejazd 1.

R O Ż N E
Żyrandole, zegary, narzuty, kapy, 

bielizna, naczynia. Raty. „Radio- 
ton". Leszno 52. 844

Zebranie delegatów
i mężów zaufania

CENTRALNEGO ZWIĄZKU RO­
BOTNIKÓW PRZEMYSŁU BU­
DOWLANEGO, DRZEWNEGO, 
CERAMICZNEGO I POKREW­
NYCH ZAWODÓW W POLSCE. 
ODDZIAŁ I W WARSZAWIE.

W czwartek, dnia 1 września o 
godzinie 5 m. 30 w lokalu Związ­
ku przy ul. Kaczej 7 odbędzie się 
ogólne zebranie delegatów robot­
ników przemysłu budowl., drzew 
i pokrewnych zawodów w Polsce 
i mężów zaufania Związku oraz 
prezydiów Zarządów Oddziałów i 
wszystkich sekcji wyżej wymienio­
nego Związiku, działających na te­
renie Warszawy i okolic. Na ze­
braniu zostaną omówione postu­
laty robotnicze i sprawy organiza­
cyjne oraz kwestia wykorzystania 
umów zbiorowych.

Ze względu na ważność sprawy 
wzywamy delegatów i mężów zau­
fania Związku do przybycia na 
wyznaczone zebranie pod rygorem 
organizacyjnym. Zapraszamy na 
to zebranie również czynniejszyoh 
członków naszego Związku oraz 
członków PPS., pracujących w 
przemyśle budowlanym, drzew­
nym i pokrewnych zawodach.

Zarząd Oddz. I  w Warszawie.

Nasza rubryka
WOJEWÓDZKIE BIURO FUNDU­

SZU PRACY na m. st. Warszawę pole­
ca do wszelkich prac stałych i doryw­
czych, rzemieślników wszelkich zawo­
dów i specjalności. Zgłoszenia: Ciepła 
21 lub telef. 2.33-Ó5 godz. 8 — 15.

KRAWCOWA INTELIGENTNA, 
uczciwa, poszukuje szycia po do­
mach, chętnie zajmie się gospodar­
stwem u pojedyćczej osoby. Jestem  
w ciężkich warunkach, przyjm ę każ­
dą pracę. Śliska 22 m. 37.

KRAWIEC DAMSKI, krojczy, mo- 
delista, z długoletnią prak tyką za 
granicą, poszukuje odpowiedniej po­
sady od zaraz. Oferty „Zagranica".

ARYTMETYKI (liczb całkowi­
tych, ułamków zwyczajnych, dziesięt 
nych, procentów itd.) naucza szyb­
ko i gruntownie specjalista. Pańska 
14 m. 26.

POTRZEBNA PRACOWNICA DO­
MOWA samodzielna, z gotowaniem. 
Mieszkanie 2 i pół-izbowe, dwie oso­
by dorosłe i dwoje dzieci.

Zgłoszenia w poniedziałek, żoli- 
bórz, ul. Suzina 3 m. 229 (VII ko­
lonia W arsz. Spódz. Mieszk.).

POSZUKUJĘ pracy biurowej, k a­
sjera, adm inistratora. Złożę gw aran­
cję. Referencje. Wiadomość: Widok 
14 m. 20.

DZIELNICA PRACOWNIKÓW MIEJ 
SKICH, dnia 31 sierpnia b. r., w środę 
o godz. 19.00 odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy PPS. Pracowników 
Miejskich w lokalu przy ul. Wareckiej 
7, II piętro.

DZIELNICA PPS „PRAGA", ul. 
Ząbkowska 38 m. 26„ zawiadamia, 
że dnia 2-go września br. o godz. 
6-ej w, odbędzie się zebranie dziel­
nicowe tylko dla członków partii.

DZIELNICA „RAKOWIEC". Dziś 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie Komitetu Dzielnicy.

DZIELNICA .„PELCO WIZNA".
W czwartek dn. 1 września o godz. 
6 pop. odbędzie się posiedzenie Ko­
m itetu Dzielnicy.

COLOSSEUM p. « .« o
Dozw. od 14 1.

S “ »’ DOROTHY U ilM
oraz urodziwy RAY MIUAHO 

w fascynującym filmie

HIŁOSĆ W DŻUNGLI

Na dworzec W ileński przyw ie­
ziono z Ząbek około godz. 5-ej ra 
no Tadeusza Paciorkowskiego, lat 
33, zam ieszkałego w Ząbka-ch w  
domu fabryki „Pustelnik", który 
został postrzelony z rewolweru  
przez policję. W ezw ano lekarza 
Pogotow ia ratunkowego, który 
stwierdził ranę postrzałową klatki 
piersiowej na poziom ie 7-go żebra 
i po udzieleniu pom ocy przew iózł 
go do szpitala Przetn. Pańskiego. 
Paciorkowski jest zaw odow ym  zło 
dziejem od dłuższego czasu poszu  
kiwanym przez policję.

Paciorkowski poszukiwany był 
przez policję za poranienie Ry­

szarda Tom asiew icza oraz znęca­
nie się nad swym  teściem , Ludwi­
kiem Krańcem. Policja d ow iedzia­
ła  się, że Paciorkowski ukrywa się 
w  budynku, w którym m ieści się 
m otopompa na polach kaw ęczyń­
skich i urządziła zasadkę.

Około godz. 2.30 przyszedł Pa 
ciorkowski. Jeden z policjantów  
podszedł, by go zatrzym ać. W ów  
czas Paciorkowski usiłow ał uciec 
drugimi drzwiami, lecz tam na 
swej drodze znowu spotkał p o li­
cjanta. Silnym ruchem odepchnął 
go i począł uciekać. Policjant w y  
strzelił i trafił Paciorkow skiego w  
lewy bok.

Śmiertelne przejechanie

M A J E S T IC  r *  io
w niedz. i święta 0 12 i 2 poranki 
Irena Dunne — Douglas F a ir­
banks ,jr. w najweselszej komedii 

sezonu

RADOSC ŻYCIA
nadpr. mecz Louis — Schmelling. 

BALKON PARTFiR

7 5  sr. dozw. 
od 161. 1  zł.

P A I p. 4, 6, 8, 10

H A R O L D  LLOYD
w zabawnej komedii

p r o f e j o r i e /
KOMETAKino 

Teatr
ui. Chłodu 49 lei. 6.48 -51.

Plejada gwiazd, zespół pięknych 
girls, scenariusz pełen rom antyz­
mu, widowisko pełne uśmiechów! 
Oto

„Hotel Hollywood"
Ha scenie rewia

M I E J S K I  pocz. 6, 8, 10 

Otwarcie sezonu  w iosen n eg o

Pd m iiiii n i e
Spencer

Traty
Gladls
George

U l g o w e

Franchot
Tone

a i n e-

C o  grają  w  te a tr a c h ?

Najtańsze 
35

źródło ubrań.

Od zł. Z licytacji garnitury, je­
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzial­
nym kredyt. Nowolipie 21/12. 834

TEATR NARODOWY: punkt. 8
wiecz. „Zielony frak" świetna korne 
dia Caillavetta i de Flers'a.

TEATR POLSKI: Dziś najnowsza 
komedia J . DevaTa p. t. „Subretka".

TEATR LETNI: O 8 wiecz. punkt, 
świeżo wystawiona komedia „Kłopo 
ty  Bourrachona".

TEATR MAŁY: Dziś komedia A. 
Birabeau „Pani N atura" w reżyserii 
Zb. Ziembińskiego.

TEATR M ALICKIEJ: D a je  dziś o 
8.15 wiecz. komedię muzyczną „Na 
fali eteru".

TEATR KAMERALNY: Dziś wie 
czorem komedia Birabeau „Zbyt licz 
na rodzina".

TEATR „8.15". Codziennie ope­
re tk a  Jarno „K rysia Leśniczanka", 
codziennie ze Szczepańską i  Messal.

„ZBYT LICZNA RODZINA"
W KAMERALNYM.

Wyjątkowo niskie ceny biletów po 
zwalają każdemu świetnie bawić się 
na znakomitej komedii francuskiej 
„Zbyt liczna rodzina" Birabeau w 
Teatrze Kameralnym. Doskonały 
dowcip, cięta sa ty ra  na dzisiejsze ży 
cie rodzinne, tempo, oraz doskonale 
zgrany zespół jest gw arancją weso­
łej zabawy.

OTWARCIE SEZONU W TEATRZE 
NOWYM „BRATNIE DUSZE" 

ROSTWOROWSKIEGO.
T eatr Nowy otworzy sezon w dru­

giej połowie września niegraną do­
tąd  w W arszawie krotochwilą K. H. 
Rostworowskiego „B ratnie duśze" w 
reżyserii Antoniego Cwojdzińskiego, 
w dekoracjach St. Cegielskiego, w 
obsadzie: Żukowski, Niwińska, Do­
miniak, Lubieńska i Roland.

Około- godz. 8-ej rano przed do 
mem Nr. 66 na ul. Grójeckiej w y­
darzył się śmiertelny wypadek  
przejechania kobiety przez sam o­
chód ciężarowy. Kobieta, pchając 
w ózek ręczny, dostała się pod sa ­
mochód ciężarowy, który ją w y­
mijał i poniosła śmierć na miej­
scu. Policja prowadzi dochodzę.

Homoseksualiści-
szantażyści

Policja prowadzi dochodzenie 
przeciwko 2 homoseksualistom,' 
którzy szantażowali jednego z a- 
plikanfiów sądowych, domagając 
się wypłacenia kilku tysięcy zło­
tych.

W aferę homoseksualistów za­
mieszanych jest jeszcze kilka osób, 
których nazwisk, ze względu na 
charakter sprawy, nie ujawniamy.

nie w  cel/u ustalenia nazw iska prze 
jechanej.

Zamach samobójczy
W  mieszkaniu własnym przy ul. 

Zielnej Nr. 24 około północy usi­
łow ała otruć się jodyną Cecylia 
Bendyn, lat 19, służąca. D o despe 
ratki w ezw ano lekarza P ogotow ia  
ratunkowego, który udzielił jej po 
mocy -i pozostaw ił na miejscu. Przy 
czyną zamachu sam obójczego by 
ły nieporozum ienia z ohlebodaw . 
cami.

Nagły zgon
W  mieszkaniu własnym przy  

ul. G łogowskiej Nr. 14 zasłabł na 
gle 57-letni Jan Wadejiko, bez za ­
jęcia. D om ownicy w ezw ali leka­
rza P ogotow ia  ratunkowego, któ­
ry po przybyciu stwierdził zgon.

Wizyta potentata amerykańskiego 
przemysłu filmowego

Z okazji przyjazdu do W arszawy
p. Josepha H. SEIDELMANA — 
viceprezydenta wytwórni New Uni­
versal Pictures — odbyła się w Ho­
telu Europejskim konferencja przy 
udziale przedstawicieli prasy stołecz­
nej. W przemówieniu swym viceprez. 
Seidelman przedstawił program  prac 
Universalu na najbliższą przyszłość i 
zapoznał zebranych z polityką kiero­
wników tej najstarszej wytwórni fil­
mowej w Hollywood. Universal nie 
trzym a się zasady realizowania fil­
mów z wielkimi „Stars". Role głów­
ne powierza Universal młodym, u ta­
lentowanym siłom aktroskim . Przed 
trzem a la ty  np. n ik t nie znał Deanny 
Durbin. Trzy filmy utorowały jej dro 
gę do wielkiej sławy. W bieżącym 
sezonie zobaczymy dwa nowe filmy 
Deanny Durbin: „Podlotek" (The
certain age) i dalszy ciąg „Penny" — 
Three Sm art Girlas Grow Up.

Rewelacją w bieżącej produkcji U- 
niversalu m a być „List Polecający" 
film, w którym  po raz  pierwszy wy­
stępuje na ekranie Edgar Bergen 
i jego fenomenalna lalka - brzucho- 
mówca — Charlie McCarthy.

Danielle Darrieux, k tó ra  związana 
jest kilkuletnim  kontrak tem  z Uniyer 
salem i k tórej debiut w  „Paryżance" 
(Rage of Paris) wypadł ta k  b. udat- 
nie w ystąpi w  nowym filmie p. t. 
„Rio de Janeiro" wg. powieści Jean  
Negulesco.

Joe P asternak  zaprezentuje film 
„Youth Takes a  F ling" z obsadą u- 
talentowanych młodych artystów-de- 
biutantów.

Przemówienie swe zakończył vice- 
prez. Seidelman toastem  na cześć 
polskich dziennikarzy.

Następnie potoczyła się ożywiona 
dyskusja na aktualne tem aty  filmo­
we. (kom.)

C o  w y ś w ie t la ją  K in a?
ADRIA (Wierzbowa 9): „Patro l na 

pustyni'.
ATLANTIC: „Bitwa na Broadwayu".
ANTINEA (żelazna): „Od wtorku

do czw artku" i „Panowie z towa­
rzystwa".

ACRON (żelazna): „Daniel Boon".
AMOR (Elektoralna 45): „Zakocha­

ni wrogowie" i „Mały czarodziej".
AS (Grójecka 56): „Dorożkarz N r. 

13“ z Sielańskim.
BAŁTYK: „Rosalie".
BIS (Elektoralna 21): „Tarzan i zie­

lona bogini', oraz „P ort A rtur".
CASINO: „Czardasz".
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „Miłość w dżungli".
CZARY (Chłodna 29): „Więzień kró 

lewski".
EDEN (Marszałk. 31a): „Kościusz­

ko pod Racławicami".
ELITE (Marszałk. 31-a): „Zatańczy­

my" i „S ekretarka jej męża".
EUROPA: „Drapieżne maleństwo",
FILHARMONIA (Jasna 5): „Na-

wrócony grzesznik".
FLORIDA (żelazna 61): „Przy

drzwiach zamkniętych" 1 „Ryce­
rze stepu".

FORUM (Nowiniarska 14): „Czło­
wiek, który żył 2 razy" i „Król 
B u rlesk i" .

HELIOS (Wolska 8): „Dziki z a ­
chód" i „Cnotliwa Zuzanna".

ITALIA (Wolska 32): „Niewidzialne 
małżeństwo".

IM PERIAL: „życie we dwoje".
JURATA: „Niedorajda" i „Ordynat 

Michorowski".
KOMETA (Chłodna 49): „Orzeł leci 

do Chin" i rewia.
MAJESTIC: „Radość życia" i mecz 

„Sehmeling — Louis".
MARS (Żoliborz): „Zawiniłam".
MASKA (Leszno 70): „Legia za tra ­

ceńców" i „Jej pierwsza miłość".
MEWA (Hoża 38): „Życie ulicy" i

„Książe X".
M IEJSKI (Hipoteczna 8 ): „Po wiel­

kiej wojnie".

MUCHA (Długa 10): „Przy drzwiach 
zamkniętych" i „B ohater dnia".

NOW \  TOMBOLA (M arszałk. 34): 
„Zaginiony horyzont" 1 „Panowie 
z tow arzystw a".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8 ); 
„Szalona C laudette" i  „Książąt-
ko**

PALLADIUM: „W akacje".
PAN: „Ostrożnie profesorze".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„W yspa w  płomieniach" i „Sprze­
dawca traktorów ".

P R O M IE Ń  (Dzielna 1): „Zamasko­
wany jeździec" i  „Kochaj i nie 
płacz".

PRAGA (Targowa 71): „Cień Szang 
haju" i  „Skrzydła nad Honolulu".

PRASKIE OKO (Zygmunt. 10): 
„Motyl hiszpański" i  dod.

RAJ (Czerniakowska 191): „Trędo­
w ata" i „O rdynat Michorowski".

RIALTO: „Blond niebezpieczeństwo"
RIVIERA (Leszno 2 ): „Obrońcy

Rio Grande".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Tajem ­

nice Indii".
KOXY (W olska 14): „Pepe le Moko"
SOKÓŁ (M arszałk. 69): „Moja m a­

leńka" i „W ielka miłość Beethove- 
na“.

SYRENA (Inżynierska 4 ): „Dybuk"
TON (P u ła w sk a  39): „Ich stu  i ona 

jedna".
S T Y L O W Y : „ L o k a j ja ś n ie  p a n i" .
STUDIO: „La H abanera".
S W IT  (N. Ś w ia t 19): „K sią żę  i  że­

b ra k " .
ŚWIAT (Żoliborz): „Niewidzialne

małżeństwo" i „Droga do Rio".
SFINKS (Senatorska 20): „Klub ko­

biet" z Daniel Darieux.
SORRENTO (Krypska 34): „Północ 

woła" i „Cały P aryż śpiewa".
TON (Puław ska 39): „Ich stu  a  ona 

jedna".
UCIECHA (Złota 72): „Astrolog".
UNIA (Dzika 9): „Michał Strogow" 

i rewia.
VICTORIA: „Ten, którego kocha­

łam".
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